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Przesilenie gabinetowe.
Warsz?k . --^Wa. (PAT.) Prezydent Ministrów Popi-1 dzie przyjęta

ov;sKi dnia 2 btn 
danie o dym
kziwskie

lisję
złoży! 

gabinetu.

i że sprawa zostanie 
Naczelnikowi Państwa po* | posiedzeniu Rrdy Ministrów, Które 
Sobotnie dz;enniki war-I obecności Naczelnika Państwa we

wyjaśnioną n*
się odbędzie w 

wtorek d. t>. Lrn.
pora-ne donoszą, źe dymisja ta n e  b ę - !

Wymiana ratyfikacji dokonana.
Opo.e. Dcią 3 czzrwca nastąpiła pomiędzy peł- układu w przedmiocie pocztowego cbrotu czekowe 

nomocni|dcm polskim Wiceministrem Seydą ipe in o -  go, oraz układu w przedmiocie granicznych ciwor- 
tnocń-k em niemieckim Eckhartem wymiana doku- ców przejściowych. Podpinano także dodatkową de- 
meiU°w ra.yfkacyjnych, dotyczących konwencji gór- j kiarację dotyczącą a t. i. § 3 konwencji genewskiej, 
nt śląskiej, podpisanej w Genewie, oraz 2 dodatao- w myśl życzenia konferencji ambasadorów. Ta osta- 
Wycl- układów do tych konwencji, a mianowicie | tnia deklaracja ma być jeszcze ratyfikowana.

Huta w
Warszawa.

sprawie wlgźniów p o l s l i i  i  Komie.
Delegat polski przy Lidze Naro­

dów prof. Askcnazy wręczy ł przewodniczącemn Ra- 
R.dy Lig: narodów następującą notę:

'Pznie PrezydeoCio. Logiczny iós młodych 
Więźniów polskich przetrzymywanych od 3 lat w 
więzieniach Litwy Rówieńskiej, budzi coraz większe 
(.■burzenie wśród ludności poiskie;. Tak diużej trwać 
nie może- Jest rzeczą niezmiernie pilną, aby Rada 
L.gi Naroaów, kierująca się zawsze podniosłem!
Uczuciami sprawiedliwości i ludzkości, zechciała po­
łoży- kres męczarniom tych nieszczęśliwych. Rząd 
Polski miat już sposobność niejednokrotnie zwró­
cić uwagę Rady aa straszny les tych więźniów.
Ostatnio zwróciłem się znowu dnia 8 kwietnia 1). r.

' tej soiutDej sprawie do wysokiego autorytetu
[dE Sitnonsa. Do wyjaśnień dostarczonych wie.iy,
/ pożw«tlam sobie dodać jeszcze następujące szczegóły:

1. polecenie JE. Pana Prezydenta Simonsa 
skierowane do rządu kowieńskiego celem uwolnienia 

'tych więźniów, pozostało dotychczas bez najmniej- 
‘sz*£° rezultatu.

2. wszelkie oświadczenia uspokajające rządu 
bodeńskiego to  do traktowania tych więźniów 
przez Władze litewskie niezgodne są z prawdą,

3. położenie wszystkich młodych Polaków, 
więzionych w Państwie iitewskienf jest rozpaczliwe 

•'j wymaga natychmiastowej interwencji ze  strony 
U gi Narodów.

Na popar:ie powyższych twierdzeń mam za- 
'srcryt przedstawić informacje następujące:

W przeciwieństwie do niedokładnych twier­
dzeń zawartych w nocie ministra Jurgutisa, z dnia 
20 marca b. r. nie 2 lecz 11 młodych Polaków 

■ z  ogólne; liczby 120 więzionych w Kownie zmarło 
w więżeniu.

Przytaczam nazwiska tych zmarłych w chro­
nologicznym porządku ich zgonu :

1. Dębiński Tadeusz 6 msja 1921, 2- Jagieł* 
jowic-z Benedykt 9 iipca 1921, 3. Kamiewski Wła­
dysław 15 listopada 1921, 4. Bukraba Antoni 24 
grudnia 192 i ,  5. Aleksandrowicz Kazimierz 2 sty­

cznia 1922, 6- Kielnio Adam 24 stycznia 1922,
;7. Ciborowski Michał 4 lutego 1922, 8. Konstan­
ty o owicz Jan 13 lutego 1922, 9. Niekrasz Jan 15 

Jutego 1992. Nazwiska 2 pozostałych zmarłych, 
których zgon i pogrzeb stwierdzone zostaiy bez­
spornie, nie są podane powyżej przed ostate­
cznym stwierdzcuiesu. Zauważyć należy, że p. .Im- 

'gutis przyznając śmierć jedynie 2 ostatnich ofiar 
I Konstantynowie/, a i hiekraszb wymienionych po wy­

porni] ą snnercżej pod 8 i 9 z całą świadomością 
JO pozostałych.

IL Ciało jednego z ly\h nieszczęśl wych, mło­
dego C borowskiego zostało ugotew. ne i spreparo­
wane w laboratorium d!a wystawienia szkieletu w 
muzeum osteologicznem w Kownie. Fakt ten upo­
minającym się o wydanie ciała, opowiedz ał dyrektor 
więzienia kowi ńs/.iego, dodając, że zmarły nie wari 
był chrz ścijeńskiego pogrzebu i że zwłoki w:cź;ia 
politycznego zmarłego w więzieniu, stanowią wła­
sność Państwa litewskiego.

III. W pogrzebie Nfekrasza i Kons.antynowi- 
cza brały udział olbrzymie tłumy w przeważające 
liczbie ludności kowieńskiej. Wobec znacznej liosci 
policji i wojska, ceremonia odbyła się w głębokie ni 
milczeniu, zamieniła się jednak w imponującą ma­
nifestację, która zrobiła wrażenie nawet na rządzie 
'litewskim co tego stopnia, że widział się zmuszony 
uwolnić l i ku  więźniów.

P R E N U M E R A  T A :
miesięcznie

we Lwowie bez d o s t a w y .............................. y ................  tiCO — .M4.
wt Lwowie z  dostawą ' ...................................................... 7tó - Mk.
z przesyłką pocztową w P o l s c e ..........................   . . .  7t<( — Mk.
z przesyłką pocztową w innych państwacn....................... 1(4)0 — MU.

Wszystkie ogłoszenia przv,m«je Adnumfiraeja „Gaztir i.wow- 
skiej‘ , Lwów, uLica Podwale 3,* w godzinach od S—2  i 5—7 i biura 
S. Sokołowski i Sks ulica lagńellciirka 7.

IV. Istotnie dopiero wtedy, dnia 17. lutego 
1922 wieczorem uwolniono 10 więźniów, z tyth 5 
z więzienia w Kownie, 4 z więzienia w Szawlich,
1 z Wikcmierza, zresztą wszystkich dotkn lę ych ty ­
fusem .bądź też w stame zupełnego wy;kńczer. a, 
wzkrrtck b ;,ku żywności w więrieniu i wł.śn e cc- 
iem uniknięcia ich śmierci w więzieniu wybrano 
właśnie tych, specjalnie, hy zwrócić im wolność.

V. Po śmierci 11 więźniów i uwclr. eniu 5 
wyżej wymienionych do dnia 18. lutego 1922 ro-  
zostafo jeszcze w więzieniu kow eńsinem 112 wkż- 
niów politycznych Poiaków. W tej liczbie 22  było 
ciężko chorych przeważnie r.a tyfus, mzwisną ich 
wyszczególnić ne są w załączniku. Na skutek nie­
ustannych aiesztowań, liczba wi- źniów poi.tycznych 
Polaków, w w ęrieniu kowieńsk em, ciągłe wzrasta 
Są to przeważnie młodzi Polacy, którzy walczyli w 
zrmij polskiej przeciwko bolszewikoiti, a którzy o- 
becn e po powrocie na Litwę, padłją ofiarą areszto­
wań. Ogólną liczbę takich wb;z:ićw określić m otia  
na 200 osób. (

VI. Dla wykazania rażącej sprzeczności między 
postępowaniem tych dwóch kraiów, należ, stw e:- 
dzić, źe w chwili obecnej w całej R?pitej Po skic;, 
włączając w to ziein!ę Wileńską, n.eiKa ani jednego 
więźnia politycznego L'twin^.

VII. Warunki sanitarne tych nieszczęsnych w5?* 
źniów są szczer o owo przedstawione w pi, mo j .1: 
przedłożonym przez 13 pcs?ćw Se.mu wiień>kiego 
na konferereji sanitarnej w Warszawie w maicu b. t.

Kopia ptwyższego tpemoijiiu dołączoną ;es: 
przy nintejszem jako zalą zn k. Podając fak:.v wyżej 
przytoczone do v ;cd  mości Waszej Eescrlercj', mam 
zaszczyt upraszać w imieniu swego Rzrdu o sp e- 
szną interwencję w sprawie nieszczęłiwych więźniów, 
sKazanych przez rzid litewski na powolne konanie 
w jego więzieniach.

Proszę przyjąć Panie Prezydencie zapewnieni.- 
mrgo wysoKifgo szacusku. Askcnazy.

Józef Rytner Wojewodą śląskim.
Warszawa. ,,Monitor Polski“ z dnia dzisiej- |dę, or&z p. Zygmunta Żurawskiego na zastępcę W'o- 

szego ogłasza nomina ję Józefa Rymera na Woiewo- j jewody śląskiego.

Decydujące zwycięstwo Poincarego.
Paryi. Wedle dokładnych obi czeń Izba depu­

towanych uchwaliła v.;tum zaufznia dla iządu 436 
głosami przeciw 56. Przeciwko wnioskowi głodowało 
15 komunistów, 51 socjalistów zjednoczonych, 19 
socjalistów radykalnych, 7 republikanów socjalisty­

cznych i 4 deputowanych naieźtecych do różnych 
partii. 51 deputowanych wstrzymało się od głoso­
wania, między innymi 29 radykalnych socjalistów t 
9 repubiikar.ów socjalistycznych.

Hddzaal Likwidacji Demobilais Wojskowego
s p r z e d a j e

312 samochodów, 35 karoserii, w olm iarki, traktor, pług motorowy, lckom obile  
motory, kotwice,obręcze, osie,łóżka żelazne, piroluzyt i różne farby w  W arsszatarse.
Lokomobile i traktor p a r o w y .............................................................................w e  L w o w ie .
O d z ie ż  i b i e l i z n ę ....................................................................................  w  P i ń s k u .
Uprzęż, autoklaw, sieczkarnię i w ork i............................................................. w  Lii b lin ie .

Szczegóły patrz: „DEMOBIL", zeszyt 35-ty
T e r m i n  M k la t ła n ia  o l e r t  2 1 - g o  c z e r w c a



„GAMETA LWOWSKA*. Z drn  7. czerw cl:. 1922.

M o w e  'w y k - r ę t y '  r o s y j s k i - ©
Moskwa, (PAT.) W piąiek odbyło sic trzecie 

'posiedzenie podkomisji ogólnej w mieszanej komisji 
reewakuacyjnej w Moskwie. Strona rosyjsko-ukra- 
ińska zaproponow ała  wniesienie na porządek dzieli­
my całego szeregu spraw, chcąc je ryczałtowo od ­
rzucić. Strona polska nie zgodziła się jednak na 
rozpatrywanie tyiu spraw na jednem posiedzeniu, 
zwłaszcza, że znajdowały się między innemi spra- 
;wy, wymagające szczegółowego oświetlenia i do­
kładnego zbadania. —- Posiedzenie trwało od g o ­
dziny 18 do godziny 4 nad ranem. W ciągu 10 
godzinnej dyskusji strona rosyjska wyraźnie ujawni­
ła swe stanowisko, odmawiające wszelkiego wspć-ł- 
działaRśa§w odnajdywaniu ewakuowanego mienia 
aczkolwiek traktat ryski w równej mierze obowią-

Belfasl. Ze względu ua zaostrzenie się sytua­
cji w ir 'ard;i, do fJisteru wysyła się codziennie no­
we bataliony piechaiy i baterie artyierjl angielskiej. 
\Vrojka angielskie, które zastąpiły oddziały policji, 
obsadziły punkty graniczne w przewidywaniu ataków 
ze strony południowej J.;lat>c!j;.

Lundyn. Rząd angielski zdecydowany jest na 
wszelkie ewentualności, celem zapewnienia całkowi­
tego poszanowania traktatu angielsko - irlandzkiego.

Belfast. Sędzia Flanagrc, który wydawał wy-

W ęzora.i w  .południe odbył.silę w  naszem  mie­
ście w ice stronników  P . S. L„, zam ieszkałych w 
'm iejscow ościach W  oje w ództw a-łw ow skiego. W 
o g ro d z ie ' T adeusza Kościuszki od w czesnego  rana 
coraz tłumniej zbierali się delegaci, w reszcie po 
godz. il p rzyby ło  ich już kilka tysięcy . U form o­
w ani w pochód ruszyli p rzy dźw iękach trzech 
w łasn y ch  o rk iestr do ratusza, gdzie zapowiedzią-, 
no odbycie - wiecu.

P o  zapełnieniu .obszernego dziedzińca p rzy ­
stąpiono do obrad. Zagaił je inżynier Paw łow ski' 
Z&i .-Lw ow a. — troczeni w ybrano  - p re z y d  jurny . w 

.^k ład : k tórego 'weszli in ż .: P aw ło w sk i,.'. laleczko,, 
M alik i Kułaś.

P oseł W itos w ygłosił refe ra t o ogólnem po-

zek ten nakłada na obie strony. Pomimo dokład­
nych wskazówek ze strony polskiej, dokąd zostało 
ewakuowane mienie, strona rosyjsko-ukraińska, n;e 
poczuwa się do obowiązku współdziałania z dele­
gacją polską. —  iNL, posiedzeniu rozpatrywano 35 
spraw, z. których w 27 powzięto decyzje odm o­
wne. W  4 powzięto uzgodnione postanowienia, 
co do. innych zaś na wniosek strony polskiej prze­
niesiono rozpatrzenie ich na plenum mieszanej ko­
misji reewakuacyjnej. — Strona rosyjsko-ukraińska 
nie zgodziła się na projekty rezolucji przedkłada­
ne przez stronę polską nawet w tych wypadkach, 
w których dow ody były aż zbyt wyraźne, aby mo­
żna je było w czemkolwiek kwestjonować.

roki potępiające dla synfejinistów, został zamordo­
wany.

Belfast. Wojska angielskie zaatakowane prze; 
buntowników w miejscowości Pettige na granicy ir- 
Iandziro-ulsterskiej, odpowiedziały na alak ogniem z 
dział. Wojska buntownicze po kilkuminutowej walce 
ratowały się ucieczką. Anglicy wzięli do niewoli 
wielu jeńców i zd >byli znaczny materjał wojskowy. 
Posiłki angielskie, zwłaszcza artylesja, przebywają w 
dalszym cisgu w Irlandji.

łożeniu państw ow em , a poseł D ą b sk i. o  reform ie 
rolnej. W  dyskusji zabierali g los: pos. B ryl, B a -  
biniecki (Dubno), M leczko (Sam bor) i inni, poczem  
uchw alono jednogłośnie |  szereg  rezolucji m. in .: 
W lec stw ierdza , że u w aża  sp raw ę granic polskich, 
a w  szczególności co do W schodniej M ałopolski i 
W ilna za załatw iona i nic pozwoli na poddanie 
tych granic w  w ątpliw ość. W iec dom aga się roz- 
w ięzania Sejmu i rozpisania now ych w yborów ,, 
choćby z pominięciem term inu, uchw alonego przez' 
Sejm. W iec domaga się w ydatniejszego uposaż-?-1 
»aa.- .inwalidów, upaństw ow ienia; J a s a  w.-4. p rzeptari 
,W’ąd/.,enia reform y rolnej. ,, i

O bszerniejsze spraw ozdan ie  z w iecu podam y 
w  najbliższym  num erze.

a p rzem ysłow i szkolnem u korzyści na p o ż y l i  
nauki. Komitet żyw i nadzieję, że zarów no  firnie 
w ydaw nicze, jak w y tw órn ie  pomocy n a u k o w y  en, 
nie mniej i osoby, stanu nauczycielskiego p o ja d a ­
jące przez się w y tw arzan e  przedm ioty cha cc!óVv' 
nauki szkolnej, nie poskąpią ich w  interesie szkoły 
i w łasnym  na w y staw ę  szkolną.

Komitet pozostaw ia w ystaw com  z poza ob­
szaru  Kuratorium  O. S. L. m ożność udziału ';w 
w y llaw ic  tegorocznej rów nież w innych sekcjach 
w ystaw ow ych , k tóre przedstaw iają  się •nasirjW' 
jąc-o:

W ychow anie przedszkolne. Szkoły powsz-e.ch* 
Serninarja nauczycielskie: a) m ęskie, b) żeńskie- 
Szkoły średnie. Szkoły w yższe. Szkoły zaw odo­
we! P rzygo tow anie  nauczycieli szkół powieź* 
(Kursa, propagandy). In sty tu t p ed ag o g icŁ y  (Kur­
sa dokształcające dla nauczycieli szkół śrcdfijch)*1 
In ternaty , bursy . Kolonje wakacyjne-. Tow. Dzieci 
na w ieś, T. O. M. i inne. P.' A. Kom itet Pom ocy 
dzieciom- W ychow anie fizyczne, harcerstw o.
Sztuka dziecka, ozdabianie sal. H ygjena szkolna, 
urządzenia. O św ia ta  pozaszkolna. Pom oce nauko­
we. P rz y b o ry  szkolne. W ydaw nictw a. Sekcja 
h istoryczno-pedagogiczna. Sekcja p racy  1 ożyw ie­
nia : w arsta ty , uczniow skie, kursą instruktorskie' 
nauczycielskie., dla obróbki d rzew a ł m etalu, kur- 
sa robót, w yrób  i nap raw a p rzy rządów  fizykal­
nych, laboratoria fizyczne i p rzyrodnicze, orkie­
stry , chóry  szkolne, troefołówki, zabaw y  i gry  
sportow e kółek uczniow skich, ćwiczenia h a rce r­
skie i t. p, W y k ład y  dydaktyczno-pedagogiczne 
dla pow ołanych  nauczycieli (najaktualniejsze. p ro ­
b lem y z  zakresu  pedagogiki i dydaktyki, a cel ich: 
unifikacja planów  ii m etod nauczania). T o w arzy - 
,stwa i zw iązki nauczycielskie. O rganizacje 
szkolne, uczniow skie, k oopera tyw y , gminy, kółka 
saimokształccniia, pisma, w ydaw nictw a, C zerw o­
ny  K rzyż, kółka sportow e1. W ładze  szkolne.

Pow odzenie podjętej przez K om itet akcji z a ­
leży głów nie i p rzedew szystk iem  od. ponarola jej 
ze s tro n y  prasy , sfer nauczydetsk id :,, szerokich 
kół obyw atelskich, iniiłośników o św ia ty  i szkolni­
ctw a, k tó rzy  ży w ią  przekonanie, że drogą szkoły  
i p racy  ośw iatow ej s ło n e c z n y  p rom ień ' myśli 
tw órców  (Komisji Edukacji N arodow ej padnie do 
zagród pó^sklićh i rozjaśni św iadom ość narodow ą 
tych  'w szystkich rzesz, k tó re  'K om isja,' dla ra fo ­
wania u,padającej O jczyzny, p ragnę ła  ująć w  sw e 
zbaw cze ram iona. K om itet z w raca  się przeto z 
prośba o poparcie zadań  w y s ta w y  szkolnej, czy ­
nem, k tó ry  zespolony w  jedno wielkie dzieło, s ta ­
nie się trw ałym  pomnikiem w  chwili św ięcenia w  
całej Polsce wielkiej Rocznicy.

Edward! Szaiowski.

KRONIKA,
k a i tn d a r j ;  Wtorek, ó czerwca. fz.-kat.: Hór- 

berta — Gr.-kat.: Symeona. — Słowiański: Cicho- 
mira.

— Peleg łyrfr kadetom  ! Dzień w czora jszy  zo­
sta ł przez kom endę Korpusu kadetów  obrany  na 
u roczystość odsłonięcia pom nika ku  czai sw ych  
w ychow anków , poległych w śląskiej potrzebie. 
0  Stodz*-9 rano  na  boisku lw ow skiej Szkoły  k ad e ­
tów  uszykow ali się w  oddziałach pod bronią w y ­
chow ankow ie zakładu, na  p raw em  skrzydle  s ta ­
nęło .Sokolstwo z prez. B orow cem , na lew em  o r­
k iestra  .19 pp. P rzed  ołtarzem  zajęła m iejsce ge- 
neralicja w raz  z całym  K oniusem  oficerskim i 
zaproszeni goście, rek to r K asprow icz, del. W oje­
w ództw a Zimny, prez. T ow . dziennikarzy L asko- 
w m dri i in. o raz  liczna publiczność.

■Dziekan połowy ks. Bogucki odpraw ił Mszę 
żałobną, ooczem aktu odsłonięcia-pom nika dbko- 
nał dow ódca lw ow skiej szkoły kadcckiej, m ajor 
Machulski, k tó ry  w  podniosłej mowtie polecił pa­
mięć i p rzy k ład  tych sw oich podkom endttycii, co 
złożyli daninę z życia dla w ielkości O sczyzay, ich 
tow arzyszom  broni li kolegom .

Na cokole kam iennym  widnieje artystyczny, 
m eedalion bronzow y, p rzedstaw iający  o rła  z  roz­
postartem u skrzydłam i o  pochylonej uHeno głowfe, 
n iosącego w dzióbie k rz y ż  „WSrteiti M aUerT. jak­
by tuial nśm ozdobić, m reesaczaia  pcutócj tablicę, 
z napisem : Kadetom, .poległym w  obruarie Górne-1, 
go Slaska 1921, poczęci mmręgrają inafcwia-: Czeka*.' 
liński H enryk, » i  Ju ; J « s ^ G V rS K I  Zygwasfe

Przed widmem stadu
.W obec w strzym an ia  pom ocy żyw nościow ej 

ze s trony  Misji A m erykańskich  kuchnie akadem ić- 
kie znalazły się w  położeniu W prost roz-paczli- 
\vem . W zrasta jąca  drożyzna zm usiła do podnie- 
• sienią w ostatn im  m iesiącu ceny  objadu z 30 mu. 
,na 10Ó -rnp. kolacji z 20 moż na  50 mp., co 'odb iło  
•się na ogóle k o rzy sta jący ch  z kuchni akadem i­
k ó w . — Bezpośredniem  następstw em  podw yższę-, 
nie cen by ło  zm niejszenie się frekw encji jadających 
Św iadczy to w ym ow nie, że są  akadem icy nie mo­

g ą c y  nIścić tej m ałej stosunkow o kwotę/. Sądzi- 
••iny, że ofiarne zaw sze społeczeństw o przyjdzie ku 
chńiom akadem ickim  z .pomocą, um ożliw iając c- 

jW&nruainą zniżkę cen posiłków  i udostępniając w 
ten sposób szerokim  m asom  m łodzieży sto łow ania 

'.się w  kuchni. — P oprzedni nasz apel nie minął 
,bez echa i z w ielu stron popłynęły  etetki. — Spo­
łec z e ń s tw o  ltie .powinno jednak w  ofiarności sw o­
jej -ustawiać i p rz y  każdej sposobności pam iętać -o 

' ińezam ożnej m łodzieży.
1 D atki przyjm uje „B ratnia Poriioc" ul. Łoziń­
skiego 7 (Dom akadem icki) i adm inistracja.

Pierwsza paisMa wjstawa szkolna 
we Lwowie.

S to  pięćdziesiąt la t dobiega od chwili za łoże- 
lina Konfisji Edukacji N arodow ej i zgonu wielkiego 
'je j tw órcy , S tan isław a Konarskiego. Polska 
w dzięczna tw ó rcy  Komisji .Edukacji N arodow ej w  
drw ili zbBżarńa się wieficiej R ocznicy p rzygo to - 
-wiajti się do godnego uczczenia tego św ięta. Już 
abecsńo pcca'stały K om itety, m ające p rzygo tow ać  

kirroczyssty obchód. Kom itet zaś w y staw o w y  pod- 
Ij4Ć się ma p racy , z d a rz a ją c e j  dó podnięsienia

poziomu edukacji naro-dli, jako podstaw y 'najśwkit- 
m ejszej jego i P a ń s tw a  przyszłości. S tać  się to  
m oże p rzez  dokładne poznanie stanu szkolnictw a 
w  Polsce zjednoczonej, poznanie jego stron  do­
datnich, różnic i braków , a obraz tego stanu  ma 
nam dać pow szechna polska w y s taw a  szkolna.

Z am ierzoną w  r. 1923 w y s taw ę  szkolną ogól­
ną z całej Polski w e  Lw ow ie poprzedzi w  rokit 
bieżącym  przy sposobności T arg ó w  W scłiodnich 
w e  L w ow ie w y staw a  szkolna z te renu  K urato ­
rium  O. S. L w ow skiego w dniach od 20. sierpnia 
do 15. w rześn ia  — a k tóra  będzie em anacią w y ­
s taw  szkolnych pow iatow ych, odbyw ających  się 
obecnie na całym  ob sza rze  K urat. ()• S. L. z o k a­
zji zakończenia roku szkolnego szkól w-Sfełkiej 
kategorii, a także instytucji ośw iatow ych, jak 
rów nież szkół, kadeckich i p racy  ośw iatow ej \v 
Arrriji Polskiej. Nic ogranicza się jednakow oż w y ­
staw com  z poza obszaru K uratorium  0 . S. L w o w ­
skiego m ożności p rzedstaw ienia  dorobku ośw ia­
tow o szkolnego na w ystaw ie  kura to ry jnej lw ow ­
skiej rów nież ,\v roku bieżącym . Szczególnie po- 
żaćfeuem jest przedstaw ienie produkcji p rzem ysłu  
szkolnego z całej Polski, jako • to : w ydaw nictw , 
u rządzeń  szkylnych,' pom ocy naukow ych ..

Pirzed w ójną — po trzeby  szkolne obsługiw ał 
p rzem ysł obcy , dzisiei czynić to musi p rzem ysł 
szkolny p o lsk i/k tó ry  dźw iga się w praw dzie , lecz 
sporadycznie, bez zw iązku ze szkołą, bez przeg lą­
du jej 'zapotrzebow ań, często- bez fachow ej dy ­
daktycznej myśli. Wiefle rąk -nauczycielskie}!, p rzy ­
sposobionych fachow o do tego rodjzaju w y tw ó r- 
sćwa, im zostaje m euży tych  z pow odu braku o r - ‘ 
gąnilzacłi p racy  produkcyjnej w  p rzem yśle  szkol­
nym. W ielkie krocie idą na pom oce naukow e dro­
gie, m ałow artościow e pod w zględem  d y d ak ty ­
cznym , dla braku  innych, lub z pow odu nie dość 
spopularyzow anych  źródeł w y tw ó rs tw a  drobne­
go. W y sta w a  szkolna pom iędzy wiel-u innem i za­
daniam i ma w  tym  kierunku p rzyn ieść  szkoile ulgi

Irlandja na wulkanie.
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Wiec wojewódzki F. S. L.



^  L aszczyński Zbigniew, la t IS; P szczó łkow - 
s*i Zygmunt, lat 19: Chodkiewicz Karol, lat 20.

r  Z Uniwersytetu Jan a  Kazimierza w e  Lw o. 
^ R e k t o r e m  U niw ersy tetu  na rok akadem icki 

'22/23 w y b ran y  został ks. proi. dr. S tanisław  
Krajewski, profesor zw yczajny  teologii moralnej.
— W ybór rek to ra  U niw ersy te tu  w Poznaniu, 

wektorem U niw ersy tetu  w  Poznaniu w y b ran y  zo­
stał ponownie prof. Święcicki.

— Zwrot mienia polskiego. Dnia 30 z. ni. dele- 
! Kacia polska w  m ieszanej komisji specjalnej; w  
(“ oskwte, w y sła ła  pociągiem  kurierskim  do 'W ar­
szaw y 22 a rrasów , oraz 14 części a rra só w  w cho­

d zący ch  w  całość kolekcji należnej Polsce. T raus-
P°rty poprzednie razem  z transportem  ostatnim  
°bejmują łącznie 91 sztuk na ogólną sum ę 156 a r ­
rasów , podlegających zw rotow i. A rrasy  wiezie 
do W arszaw y  p. E d w ard  Chw alew icz,, ekspert 
Polski w  delegacji m ieszanej komisji specjalnej. — 
M ieszana komisja specjalna w  dalszym  ciągu od­
szukuje pozostałe a rra sy  należne Polsce. — Nale­
ży m ieć nadzieje, że poszukiw ania te w ydadzą
Pomyślne wvniki.

•— N o w y  okrę t polski.' Gdańsk 3 6. O kręt polski 
••Lwów* pod dow ództw em  kapitana Ziółkow skie­
go wyjechał poraź p ierw szy  w podróż m orską, 
udając się do Brinkenheud.

—  wójtowie i sołtysi. Ministerjutn spraw 
Wewnętrznych ustanowiło dla wójtów gmin i soity* 
ó . wscystkich Województw, na których terenie są

lun ustawowo wprowadzone będą gminy zbiorow. 
oznaki służbowe, a mianowicie:

1. O/.nakę służbową dla wójtów stanowi; na 
łańcuchu mosiężnym, składających się z ptytek pro- 
s okątnych, połączonych ogniwkami okrągłetni, pole- 

'mwauy mosiężny medal owalny z napisem iiter«uii 
^■ypukłetni na otoku u gó y: „Wójt gminy u dołu 
zaś z wyrytą nazwą gminy, W środ! u medalu umie­
szczone r a  tle omam :ntowanem godła państwowe 
(orzeł pos ebrzony) na tarczy z literami K. I • 
(Rzeczpospolita Poiska).

2. Oznakę służbową dla sołtysów stanowi 
okrągły znak mosiężny, polerowany z napisem .ite- 
rami wypuklerm na otoku u góry; „Sołtys . W środ­
ku umieszczone na tle ornamentowanem godło pań­
stwowe (orzeł posrebrzany), żuait do noszenia na 
gwintówce na lewym boku.

Powyższe oznaki winny być noszone podczas 
przewodniczenia na posiedzeniach i zebraniach, na 
których wójt lub sołtys występuje w charakterze 
urzędowym oraz pr-y pełnieniu czynnoś.i repre- 

'zenta yjuych.
—  R sjes trac ja  biblotek i Towarzystw nauko­

wych. Redakcja rocznika nattkoccego p. t.: „Minerwa 
Polska“ zwraca się do wszystkich bib iotek, zarządów 
muzeów i towarzystw naukowych, które z powodu 
braku adresów nie otrzymały dotychczas kwestjona- 
rjuszy, z prośbą o nadesłanie w termin e do d ira  
15 b. m. pod ad eseni księgarni wydawniczej F 
Hoes:cka w Warszawie ul. Senatorska 22 dokładnych 
sprawozdań, zawierających dane o bistoiji instytucji,

■ oraz działalności jej w roku ostatnim. Materjat ten 
wejdzie oo rocznika „Minerwy Polskiej*1, iuó.y ukaże 
się we wrześniu b. r.

f  Natalja Spasowiczowa, córka Tytusa N 
borowskiego, znanego' działacza w MińszczyżFe w. 
r. 1863, m a .U  dn a 28 rnaja w Bydgoszczy, gdzie 
osiadła senroniwszy się przed nawałą bolszewicką. 
Była wdową po ś. p. Cyprjanie Spasowiczu, braci; 
ś. p. Włodzimierza Spasowłcza, a wszystkim, co 
odwiedzali Petersburg w przedwojennych czasach, 
pamiętną jest gościnność domu braci Spasowkzów, 
’.v którym przez długie lata skupiało się życie pol­
skiej kolonji petersburskiej. Osierociła dwóch sy­
nów Wacława i Eugeniusza, którzy obaj z armji ro­
syjskiej przeszli do polskiej, oraz dwie córki; star­
sza Zofja jest żona prof. dr. Alfred i iialbana, posła 
sejmowego, młodsza zaś Janina wdową po ś. p. 
Włodzimierzu Sobieszczańskitn, rotmistrzu ułanów 
krechowieckich, zmarłym w r. 1920.

— Kursa dla lekarzy. Staraniem wydziału le­
karskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego odbędą się w 
Krakowie w dniach od 26 b. m. do 1 lipca włą­
cznie kursa dla lekarzy, obejmujące cykl wykładów 
z wszystkich dz'ałów wiedzy lekarskiej, ze szćzegól- 
neat uwzględnieniem najnowszych zdobyczy nauko­
wych. Zgłoszenia uczestnictwa nadsyłać należy naj­
później do dnia 15 b. in. pod adresem prof. dr. J,
I enartowicza, Kraków, ul. Kopernika 36. Po zamknię- 
c.u listy uczestników (najmniej 15) ogłoszone będą 
w ,,Polskiej Gazecie Lekarskiej" szczegóły programu

: wykładów.

.GAZETA LWOWSKA" z dnia 7. c * e m »  1922.

— Zjazd harcerzy . Dnia 4 6. dbyl sic w Łodzi 
zjazd chorą,wi harcerskich okręgu Lcii: kiego. Po nabo­
żeństwie wmurowano w Katedrze św. Stanisława Ko* 
stki tabiz.ę pamiątkową ku czci,poległy cii w walkach
0 niepodległość Pdsiti harcerzy. Hrs ępnie odbyło 
się poświęcenia sztandaru VV uroczystości, wziął 
adzi i Minister spraw wewnętrznych Kami risiń.

— Zjazd e s p e ra n ty s tó w  w  W crszaw i?. 3. 
czerwca popoł rozpoczął się pod przewodnictwem 
prof. Oda Bujwida z Krakowa pierwszy zjazd pol­
skich esp.-rantystów. Na uroczystem otwarciu zjazdu 
ocecnym byl przedstawiciel Naczelnika Puóstwa gen- 
Jrcyna, oraz delegat min. spraw zagranicznych.

— P ie rw szy  Zjazd Ped ia trów  Polskich odbę­
dzie się w W arszaw ie  8 i 9 w rześn ia  br. — Bliż­
szych szczegółów  udaiela sek re ta rz  dr. E r. ks. 
C ieszyński. W arszaw a, Szopena 10 m. 21.

—Z siedmiu lat pobytu  w Rosji i Syberii ! O d­
czyt pod pow yższym  tytu łem  na dochód Dom ów 
Akadem, we Lw ow ie w ygłosi pro*. dr. Rom. D y- 
boski z K rakow a. Term in, rrtiejsee i godzinę od­
czytu podadzą w dulach najbliższych afisze i ko­
m unikaty.

- -  W y s ta w a  przem ysłu  a r ty s ty  cztto-ludowego 
w' Krakowie. T o w arzy stw o  „P rzem ysł L udow y" 
w  K rakow ie, urządza w  drugiej połow ie sierpnia 
br. w  Krakow ie w y s taw ę  przem ysłu  a n y s ty czn o -
1 ud owego. — W szelkich bllższycłi w yjaśnień i in­
formacji udziela dyrekcja codziennie w  b iurze T o­
w arzy s tw a , pl. $w . Ducha, 4. Dom A rtystów , od 
godz. U do 1 przedpołudniem  i od 5 do 5 po poł.

— W ygrana .  P rzy  ciągnieniu 4% pożyczki p re ­
m iowej w ylosow ano num er 1.7S7.&47.

— Polska na w y s taw ie  m iędzynarodow ej w 
P aryżu .  G eneralny delegat polski m iędzynarodo­
w ej w y s ta w y  sztuk dekoracyjnych  w  P a ry żu  1924 
roku p. Je rzy  W archałow sk i kom unikuje: F irm y 
sto larsko-m eblarsk ic, k tó re  chcą w ykonać na w y­
staw ę  m eble lub całkow ite  urządzenia, zechcą 
się zgłosić do G eneralnego D elegata w y staw y  
(K raków , Sm oleńska 9), osobiście lub listownie, 
celem om ów ienia w arunków , do dnia 15. lipca br.

— F i 'm a  Szkow rona cieszy się we Lwowie 
oddawna zasłużonem uznaniem, a szef jej należy cU 
rządu indzi szanowanych i kochanych. 1) zwodem ttgo 
było i sobotnie zebranie z racji rozszerzenia handlu.- 
Zgromadziło ono w gościnnych progach p. Szkowro­
na Uilhadziesiąt osób, związanych z nim bliskiemi 
węzłami. Serdeczne życzenia cha szefa fimiy, jego 
małżonki i współpracowników wypowiedzieli dr. 
Aleksander Vagel. Bronisław I.askownicki, M c lud 
Rolle, Ludwik Winiarz. Tadeusz Rybkawski, Bic- 
niedzkt i inni. Odpowiadał wzruszony p, Szkowron. 
Zebranie pozostawiło po seb c wrażenie bardzo 
sympatyczne. Lokal rozszerzony został i odnowiony 
z prawdziwym gustem.

M i a n o w a n i a  i p r z e n i e s i e n i a .
Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie zamia­

nował: ukończonego słuchacza praw Alfonsa F.anci- 
szka dw. im Tuszkiewicza aplikantem, oraz oficjanta 
kancelaryjnego we Lwowie Jana Dawidowskiego o i- 
cjałem kancelaryjnym, a oficjaruów kancelaryjnych 
Ignacego Janasa w Sanoku i Włodzimierza Paszkow­
skiego w Tarnopolu —  kancelistami.

Notatki literacko-artysiyczne.
Repertuar Teatru Mlejakiega.

Foczątek przedstawień o godz. 7'30 wieczorem.

Dziś, we wtorek „Wielki wieczór baletu *, (go­
ścinny występ N. Kirsanowej) i A. Fortunata). — 
We środę, czwartek i piątek „Peer Gynt'\ poema' 
dramatyczny tl. Ibsena, muzyka E Griega (gościnny 
występ Adwentowicza).

Repertuar Teatru Msłóps Ul. Gródecka 2).
Dziś, we wtorek, środę, czwartek i piątek 

„Djabtica“ Sehónherra (gościnny występ Ordon- 
Sosnowskiej).

Repertuar Teatru Uowsiał.
Dziś, we wtorek i we środę „Manewry jesien­

ne'*, ooeretka (gościnny występ Kaweckiej). —  We 
czwartek „Kuzynek z łlonolulu', operetka. —  W pią- 
^ek „Mincwry jesienne", operetka.

„Peer Gynt“ Ib s s a a  z Adwentowiczem w 
Równej roli wchodzi na repertuar Teatru Wielkie­
go w środę. Genialne dzieło Ibsena ilustrowane jesi

3

muzyką Griega, klór j wykonawcą będzie pełna o i-  
k'e.-tra operowa. Reżyser p. Okornlcki od dłuższego, 
cza?u pracuje nad »Peer Gyotem* w którym bicz-, 
udział cały niemal person a 1 drama yezny. Nic tczeoa 
dodawrć, iż Adwentowicz w rcIi u-j jest cicziówna- 
ny. »Feer Gynt“ powtórzony będzu we czwartek 
i w piątek.

Ostatai gościnny występ W K&weorisf
Znakomita primadouna operetni wystąpi po raz 
ostatni w Teatrze Nowości w środę w kapitalnej 
:wci roli w ,Manewrach jeslennyc ,". Kav.e-Ta, kUra 
zdobyła sobie tak olbrzymie powodzenie we Lwowie 
w dniu tym pożegna się mcedwołain c z nimi, 
wyjeżdża bowiem do Warszawy.

Pograli ś. p. SleMra Siaria.
(mg.) W sobotę rano pożegnał Lwów ma­

nifestacyjnym pogrzebem przedwcześnie 'zgasłego 
obrońcę praw polskich we wschodniej Małopolsce, 
zasłużonego obywatela Rzeczypospolitej, posła do 
Sejmu ustawodawczego, ś. p. Aleksandra hr. Skarb­
ka. O d  rana gromadziły się w śródmieściu grupy 
delegacji, gotujących się J o  udziału w pogrzebie. 
Latarnie o łonięto kirem. Przed kościołem O. O, 
Bernardynów, gdzie złożone były zwłoki, stanęła 
kompania honorow a wojska, liczne organizacje ze 
sztandarami, oraz tłumy publiczności, rozlewające 
się po placu Bernardyńskim i przyległych ulicach.

Trumna spoczywała wśród wieńców, świateł 
i kiru we wnętrzu kościoła. Przed wielkim ołta­
rzem odprawiono żałobne nabożeństwo, poczem 
ks. Arcyb. Bikizewski, ks. Arcyb. Teodorowicz i 
Biskup Twardowski odśpiewali przy zwłokach e- 
gzekwie. W kościele byli obecni między innymi 
delegatami Wojewoda Grabowski, preźydjura mia­
sta. liczna delegacja Seinm, gen. Hubiszfal, jako 
przedstawiciel Min. spraw wojskowych, gen. |ę- 
drzejewski w otoczeniu innych generałów i pułko­
wników, rektorowie wyższych uczelni, dyrektoro­
wie banków, naczelnicy urzędów, oraz delegacje 
Organizacji narodowych, straży obyw., Sokoła 
drużyn harcerskich, włościaństwa i t. d.

Gdy funkcjonariusze Rady powiatowej w 
Rudkach wynieśli ’z kościoła na ramionach trumnę, 
ś. p. Skarbka jako swego marszałka, wojsko serc- ' 
zenfowało broń, a połączone chory Echa Harfy i 
młodzieży akademickiej odśpiewały „Beati mortui", 
Z mównicy przed kościołem przemówił w imieniu 
marsałka Sejmu i Związku ludow o-narodow ego 
poset Głąbiński. Mówca bolejąc nad siralą, jaką 
ponosi społeczeństwo przez śmierć ś. p. hr. Skarb­
ka, skreślił obraz jego działalności politycznej, 
oraz zasługi w czasie obrony Lwowa i pracę nad 
organizacją a mii polskiej. Jako p rzeds‘awiciel 
miasta zabrał głos wicepr. dr. Stahl, podnosząc 
czyny zmarłego dla utrzymania przynależnoići 
Ltvowa i wsch. Galicji do Polski, oraz w imieniu 
małżonki ś. p. Skarbka wyraził prośbę do roda­
ków, by zamiast grudki ziemi rzucili na trumnę 
przysięgę „Nie damy ziemi!" Dr. Prószyński prze­
mówił z ramienia Organizacji narodowych, n a ­
stępnie zaś red. Stronski z Warszawy.

Rozwinął się długi pochód żałobny, p ro w a­
dzony przez ks. arcyb. Teodorow icza i ks. bisku­
pa Twardowskiego, z kompanią piechoty i orkie­
strą 40 p. na czele. Szły kolejno liczne organ i­
zacje i cechy ze sztandarami, młodzież akade-' 
micka, O brońcy  Lwowa, grupy włościan z w ień ­
cami, obdarzeni ziemią przez zmarłego inwalidzi 
i t. d. Posuw ano sie pi. Bernardyńskim, Malickim, 
ul. Akademicką, Fredry i Kochanowskiego na 
cmentarz O brońców  Lwowa, Prócz orkiestry w oj­
skowej uczestniczyła w pogrzebie kapela wycho­
wanków Zakładu Brata Alberta.

Nad otwartą mogiłą przemawiali dow ódca 
obrony Lwowa, bryg. Mączyński imieniem Związku 
O brońców  Lwowa dr. Domaszewicz, imieniem kor­
pusu oficerskiego z.ałogi Lwowa oraz  im. żołnie­
rzy kap. Petry, włościanin Sydo-r z powiatu rude- 
ekiego, delegat Pol. Związku kolejarzy Gogola, 
p . Bertom w imieniu młodzieży akademickiej.

Na świeżej mogile złożono mnóstwo wieńców.

Z teatru.
WYSTĘP ORDON-SOSNO\V$KlEJ W „D.IABLFCY 

SCłiONHERRA.

Spójrz uważnie w tw arz „diabliey", a gdy ujrzysz 
w i.u<ii~ł£zc(Jewszystkiein człowieka, uic odwracaj zbyt
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rych ło  sw ych przerażonych  .>o:u. W szak „djab»ica“ —- 
gdyby  nie ciążyły  zb y t w yraźnie  na niej cechy  czło­
w ieczeństw a —  by łaby  uapew ne uzyskała ty tu ł „unio- 
ła". Kto w inien? C zy autor, k tó ry  może z pew nem  za-' 
Z w o le n ie m  p rzy p a try w a ł się ludzkim nam iętnościom , 
rozpalonym  jedna, isk rą  -  potu, by d ram at swój uw ień­
czyć tańcem  śm ierci? N iew ątpliw ie. Ale natchnienie je­
go czerpało  sw a moc ze źródeł realnych. A lustrzana 
tafia życia odbiła oblicze kobiety-dem oua.

N ajśliczniejszym  aniołem, najpraw dziw szą  kobietą 
f szatanem , p rzed k tórym  należy się przeżegnać, jest 
■Ordon-Śosiiowska, jako żona-djablića. Kiedy w odzi bez­
nam iętnie czutemi oczam i za sw ym  ahyrlaki.em -mężem , 
jest jakby  duchem tyiko. Nie czuje sw ego bujnego ciała, 
.nie czuje praw  sw ej m łodości, zna ty iko  jedno w y tę ­
żone pragnienie: opiekow anie się mężem. A uroda jaj 
kw itnie. Kiedy spojrzy  w zw ierciadło , kraśnieją, jej po­
leczki —. widzi sw ą piękność, ale jakby ty łko  m im o­
chodem.

W m om encie jednak, kiedy wymówione z-osfctnie 
słow o „dziecko", ocknie się w uiej kobieta. Tu Sosnow­
ska zdobyw a się na akcen ty  tak  naturalnie tragiczne, ze 
trudno oprzeć się w zruszeniu. Skurcz w glosie, w styd  
zaciem niający prom ienie jasnych' oczu, a wreszcie ta  
głucha bezradność i rezygnacja, a w chwilę potem du­
ma, p ok iyw aiąca  ból duszy. Gzy śmiech pusty, zalotny, 
śmiech, k tó ry  w ydzw an ia bliską godzinę miłosnego sza­
łu nie jest czemś zgoła nieoczęknrwanem? Sosnowska 
jednak p rzeprow adza m iędzy jednym  a drugim stanem 
niedostrzegalną prawie p rze rw ę ; kilka migotliwych bły­
sków , z pod długich rzęs, przegięcie postaci, które 
niejako zasłania tam ta  nieszczęsną, i ukazuje djabłicę 
bardziej ch y trą  od „lisa-m ęża", silniejszą od najsilniej­
szego „strażaka" .

Rozpętały się już w niej złe moce. Rozszalały się 
instynkty, chęć zemsty, pragnienie krwi i zbudziły drze­
miącego potwora, który przez śmierć wyrywa się do 
życia.

Taką to „djabiicę" Ordon-Sosnowską zastaje scena 
końcow a, scena tańca. Jest ona wspaniałym triumfem 
arty stk i, jest wydobyciem najsilniejszych efektów przy 
użyciu najprostszych środków. Jest czemś, co oddech 
zapiera, przejmuje grozą i mrozi w iew em  piekielnych 
otchłani - -  a zarazem wzbudzą, podziw- L podziw ten 
każe zapom nieć o wszystkiem, a widzieć tylko artyst- 
kę'v AVidżfbć —■ a więc ogarnąć, wzrołćtem' śifńą; rosłą 
postać i śledzić każdy, cłgćby najmniejszy fuch, który 
tworzy cudowną harmonię z rytmem mełodji, wciska­
jącej się do izby i z mejodją etosu tej fenomenalnej 
„djablky".

Ordotł^Sosnowska wyposażyła ',Żonę“ w najcen­
niejsze bogactwa swego talentu. Ustr©iią_ jej nawskróś 
ziemską urodę potęgą symbolu, nie przytłumiając nim 
jednakowoż ani na chwilę cech realistycznych. Umiała 
wprost genialnie pogodzić rzeczywistość z fantazją, 
stwarzając postać tchnącą żydem i poezją.

Godnym wielkiej artystki partnerem' okazał się 
Justian. Jego kreacja ujęta w niezwykle ciekarwy ze 
stanowiska techniki scenicznej sposób, była wyrazem 
kunsztownej inwencji, wolnej od przejaskrawienia i 
sztuczności. Każdy szczegół przemyślany — całość na 
poziomie rzetelnego artyzmu postawiona.

Szkudelski nie był istotnym przedstawicielem siły 
fizycznej, niepotrzebnie też wprowadził w swoją grę 
pewną monotonię. Pozatem widoczna była u niego chęć 
dostrojenia się do świetnego duetu OrcUm-Sosnowsktej 
i Jiistiana.

Naturalnie: gorące przyjęcie, oklaski i silne na dłu­
go wrażenie w umysłach widzów, jak po każdym do­
tychczasowym . występie warszawskiej artystki.

A. Tram.

rŁ  m a s y k i .
W piątek  2  b. m. odbył się w sali Tow. mu 

zyczneg© n? dochód Koła mechaników' koncert a 
raczej pop is te iu !ą :y c łi uczn iów  L w ow skiego I :s iy - 
tutn m uzycznego z  k las p r o fe so r ó w : H. M oyseow i- 
czowej, M. Bauera, A. N iiaak ow sk lego  i W. W ebera.

W obszernym  program ie tej produkcji w y su ­
nęły się na pierw szy plan zb liżone już n iem al do 
artystycznego w ydoskonalen ia  popisy  skrzypków , 
przedew szystkiem  d oskon ałe wykonanie koncertu. 
C zajkowskiego p. 3 . A rm anuk). Niemniej pochlebni; 
wyrazić się w ypada o grze p, E. G aw inow icza, bar­
dzo uzdoln ionego interprety Sarasatego fantazji z 
>,F austa"  i o  starannie odegranym  przez p B. Kes- 
siera  utw orze V ieuxtem psa (Bałada i polonez).

W rzędzie przedstawicieli klasy śpiewu solo­
wego zajęła pierwsze mielące o. Anita Loeblówna, 
muzykalna i umińętna wykoa iw.zyni arji z „Pa­
jaców ‘ 1 z „Fausta", wykazująca pod względem 
zwiększenia s'ę ,,voluminu" głosowego i ko!or:^tu- 
owej biegłości bard o wicik;c postępy. O innych 

„cp cach wokalnych, tego wieczoru nie mógłbym 
w yrazić się z podobnem uznaniem. Wydatny zre- 
-z ą głos tenorowy p. A. Misia szuka i dotąd zna­
leźć nic może odpowiedniego oparcia, więc przed- 
wezssnem jest niewątpliwie wykonanie tak trudnych 
i popisowych utworów jak arja z „Afrykanki" Mayer- 
oeera. Niemniej okazały i piękny w swoim ro­
dzaju sopran p. M. Szlakiewlczowej -  Maj.-rslriej 
pozostawiał na punkcie intonarji i zgody z kamer- 
oaem akompaniamentu wiele jeszcze do życzenia,

Kierownictwo akcji ratunkowej objął architekt 
Dembiński, który pracuje wspólnie z  dyr. Łużeckim 
: przy współpracy inżynierów departamentu techni­
cznego, dniem i nocą utrzymujących 6-godzinny dy­
żur. W sobotę nad ranem robotnicy archit. Dembiń­
skiego przystąpili do rozebrania grożącego zawaleniem 
się lewego skrzydła muru. Po grzebaniu w gruzach 
natrafiono na nowe trzy trupy. Wszyscy młodzi 
chłopcy, w których sąsiedzi poznają dzieci Linków. 
Największą rozpacz okazuje jedyny z pozostałych 
yr;y życiu Linków, który jest kapralem przy straży 
ogniowej w Kołomyi.

W ó d  wytężającej pracy odbywa się dalsze grze­
banie w g azach ,  które sięgają aż do II. piętra, a 
o godzinie 11 w nocy z soboty na niedzielę wydo­
bywają nareszcie trupa Wilusia Linka, który uzupeł­
nia liczbę trupów do piętnasiu.

Straszne sceny rozgrywały się w anatomii są­
dowej, gdzie w piwnicach ułożono trupy. Lament i 
głacz najbliższych nie znały granic a długi czas 
trwało nim sędzia śledczy r Witoszyński mógł przy­
stąpić do aktu agnosk>wania.

Akcja ratunkowa przez ubiegłe dwa dni po- 
siąpiła o t\le, ż ; oczyszczono chodnik z gruzów, 
przyczem okazało się, że na szczęście ndrt z prze­
chodniów nie padł otia ą.

W poniedziałek o godz. 5 nad ranem natrafio­
no po jewej stronie pod belkami n:< trupa, w k tó ­
rym rozpoznano młodszą, J 7-letnią Eaiftłę Lififeówną 
A w godzinę później natrafiono na trupa Matji Liij- 
kówny, 19-letniej. W niedzielę o godz. 7 wieczorem 
natrafiono na trupa starszego mężczyzny, ocisinnia- 
j*’go, który jednak był tak zniekształcony, że go ni.

Verdim, (PAT.). Havas. Z okazji w ręczenia  
miasta medalu złotego przez S tany  Zjednoczone 
Harrich wygłosił przemówienie, w  k-tórem zazna­
czył, że  hołd1 sk ładany obrońcom Yerdim, jest 
równocześnie hołdem składanym  całej Francji 
p rzez Ameryk®.- Następnie Harrich w y ra z i ł  ż y ­
czenie, aby  Niemcy zrozumiały słuszność sp ra­
w y , za którą  walczyli Amerykanie ś Francuzi. Na­
stępnie m ów ca podreślił łączność miedzy Francją  
a Stanami Zjednoczone mi mimo drobnych niepo­
rozumień i łączność ta będzie t rw a ła  i p row adzi­
ła do udzielania sobie w zajem nych koncesji. Z ko­
lei Po incare  złożył podziękowanie przedstaw icie­
lowi Stanów  Z.ied*., podkreślając dzielność legio­
nów  am erykańskich, które  W alczyły za tę, samą 
idee, co Francuzi. Odpierając legendy o imperia- ; 
lfcmie francuskim Po incare  oświadczył, że w obec 
niebezpieczeństw, na jakie Francja jest narażona

właszcza w arji z „Balu maskowego". Największy; 
zmięd2y pianistami sukces odsuósł p. J. Baraniecki' 
swą ciosko:?-łą i dość pewną pod względem opa- 

owania technicznego interprretacą kilim otworów. 
Chopina. Popr. wi?ej grze p. J Dub ckiej należą się. 
również słowa uznania. P. B. Wiulin, wykonawca1 
sonaty Beethouena op. 31 wykara’ dużo t.lentu* 
muzykalnego i jeszcze więcej temperamentu zupełnie 
a ieuja:z!n:onego; przesada w „tempach" i w użyciu, 
nadmiernej siły nadają jego grze charakter niepo­
żądany pop su chaotycznego, najchętniej powiedzą’ 
bym, brutalnego,

Całość popisu, po większej części udata-.-, 
wywołała w audytorium spoio oklasków

można było agnoskować. Wedle znalezionej u niego 
legitymacji, uazywa się Mojżćżz Meister ł fcy! cz . 
karzem. W dwie godziny późa.-ej natknięto S ę znóv 
na trupa dziecka, tównież nie agneskowanego. W te., 
sposób liczba ofiar katastrofy dochodzi do dziewię­
tnastu.

W sobotę 5 w niedzielę rano tak komendant 
p. Łukomski, jak i komisarz Stoików przes uchiwu i 
przez kilka godzin aresztowanego wlaśc cielą ni - 
szczęsnej kamienicy Scńonwettera. Zeznał on że 
wskutek przedstawień lokatorów powołał właśnie 7- 
sziego tygodnia aż trzech z rzę 'u budowniczych 
Żaden z nich mimo zarysować się niektórych śc 
nie twierdził, by kamień' y tej groziło jakieś ni. b , 
peczeństwo bezpośrednie. Owszem, k żdy z nich 
chciał się podjąć rekonstrukcji kamienicy, a z je 
dnym nawet już ma spisaną umowę, wedie któ-.j 
miał w najbliższych dniach przystąpić do pracy bez 
deleżowania lokatorów. Przed d ,'cui'j . mniej więcci 
tygodniami kamienicę badała komisj i magistracka ■> 
powodu podania jednego z kupców o pozwolenie ira 
wystawienie portalu Komisja pod względem budo­
wlanym nie robiła żadnej opozycji, a tylko koustr- 
wator przy Województwie, dr. Piotrowski protestował 
przeciwko zasłanania  ściany, która jest cennym za­
bytkiem. W dle Schonwettera, bezpośrednim powo 
dcm nagiego wstrąśnieaia kamienicy jest fakt, że 
dnia pop ztdaiego przejechało ulicą Krakowską 30 
ciężkich armat, co podnełało kaiastrofaini?- Porrie- 
waź stwierdzono ponadto, że Schonweit;r się nie 
ukrywał, lecz podał policji swój adres u zięcia, wy­
puszczono go na wolną stopę.

W O JS K O  AMERYKAŃSKIE ZOSTAJE W  KO 
BLENCJI.

P a ry ż .  (PAT.). Havas. „Chicago Tribune" -do* 
nosi 7. Koblencji, że generał Allen o trzym ał z  W a ­
szyngtonu upmyaiżłiiejńs ck> zatrzym ania  na cza? 
nieokreślony 1200 żołnierzy am erykańskich  jako 
załogę ijrrzyczófka mostowego Koblencji.

CH O R O B A  LENINA.
Berlin. (PAT-). „Local Anzeiger" do-nosi o c h o -  

ro-bie Leatina-: Lenin ze .stał podczas znanego za ­
machu ramoary w  szyj>ę, przez co pow sta ła  nanoś! 
na tętnicy. Dopiero po trwfeej operacji, u-dato słę 
kulę usunąć, pov 's ta ły  jednak kOTrmśtkacie, co spo- 
w odow ało  przeJorwienie mAzgu, a  w  następstw-ae 
apopłełesję.

Wiedeń. (PAT.). „Arb. Ztg.“ ctorrosi z Berli­
na: Tutejsze poselst\\x» sowieckie oświadcza, żc 
nic mu nie wiadomo, o cba&bel chonoWe Lenina- i 
że nie w ie rz y  w  dcetKesiemla o cbontóie. Odjazd 
Radka jak twdm fei poselstw o w ^ e d c a j  niem-

od w ieków  oraz po przeby tych  przez nią cierpie­
niach, ludzie dobrej woli zrowumieją, że jesteśm y 
zdet ydowa-ni więcej tych cierpień nie dośw iad­
czać  i że r t toego  bardziej nie pragniemy, jak ct- 
szczędzłć FrauK3 ł*Sirat i cierpień, jalde naasie wol­
na.

STANY Z .E B N O C Z O N E  PO W IĘK SZA JĄ  
SW O JĄ  ARMJĘ.

H a ttn w er .  (PAT.). Radio. Z W aszyng tonu  -do-- 
noszą, 'że senat przyjął projekt ustaw y, w e d te k tń -  
rego liczba wojsk podw yższona zosta ła  z m m k -  
tow anych  pierwotnie 115.090 na 133.000 żołnierzy.

; nic wspólnego z wteśdama o cboronie.

NIEMCY NAWIĄZUJĄ STOSUNKI HANDLOW E 
Z fiOSJA-

| M oskwa. (PAT.). De Piotnogradai przybyK 
| cztłonkowie kwusaiłata irfesnieckieeo oraz  wy o..,;;
- mrzedstawiefcie sfer hjurfewtwih, k tfccy  nawią­
zali k o ł a t a  z  rosyjskźesja  crsanfestcfem ii pczc- 

i mysfOw^emi i  rtJraczenri.

SZWA.ICARJA I SOWjETY.
N ow y .Jork. (PAT.). Hasras. „Assotiated

P re ss"  donosi z  Genewy, żie rząd  SKwajcacsł* o d - ; 
mówił delegacji sowjeckiej pwwcasajajs  ̂ z Oeuu:

___________ TELEGR A MY.
U R O C ZY STO ŚC I W  YERDUN. V

rr. Neuhauser.

Katastrofa w ulicy Krakowskiej.
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* w yjątkiem  K rasina pozw olenia na poby t w 
zwacarji. Ten sam  dzścmiik donosi, że rząd 

s^wąjcaTski zam ierza dom agać się zwwfcu rntijar- 
franków , k tó re  sow jety  skonfiskow ały obywa- 

e~ m szw aścarskim , znajdującym  się w  Rosji.

b a n d y  b o l s z e w i c k i e  p r z e k r a c z a j ą
GRANICE.

R -w eł. (PA T. P rzed  kilku dniami p rzek ro ­
j ą  zbrojna banda -bolszewicka gran ice E sto- 

Pod Izhos-sJóem i uprow adziła  do n&rwołi 2 o- 
®ywateli estońskich, jednego żołnierza i 1 u rzę­
dnika celnego.

Z BOLSZEW ICKIEGO RAJłJ.
M oskw a. (AW .) K rążą ujporczywe pogłoski, 

‘bolszew icy o tw orzy li g ro b y  cesa rzy  rosyr- 
sKfch w  Soborze Uspienskim . W  zw iązku  z tem  
^Powiadają, że niektóre zw łoki, szczególnie ba l­
sam owane, p rzechow ały  się bardzo dobrze, oraz, 
ire z piersi P a w ła  bolszew icy zdjęli z ło ty  o rd er 
Zakonu M altańskiego. W  trum nie A leksandra I, 
zwłok nie znaleziono, co 'potw ierdziło legendę o 
Fiodorze Kuźniiczu.

C harków . (AW.) Akcja rusyfikacyjna Ukrainy 
dostępuje naprzód. D otychczas w szelkie oficjał- 
na zarządzenia  i postanow ienia w ła d z  winny 
były b y t  drukow ane w  ukraińskiej g azed e  urzę- 
dow ej „W isty* w  języku ukraińskim . Obecnfie 
v; CIK postanow ił, że rozporządzenia  w ładz  w 
^W istach* ogłoszone być  m ają rów nocześn ie  w 
KZyku rosyjskim . Je s t to  jeden z licznych faktów , 
^ sk azu jący ch  na cel sy stem atyczne j rusyfikacji
1 Podporządkow yw ania M oskw ie U krainy.

C harków . (AW.) C eny b ile tów  kolejow ych 
rosyjskich znów  podniesiono, tak, że  bilet C har­
ków— M oskw a kosztuje 47 milionów. C harków — 
'ódofbuTiowo 42 miliony. P rze jazd  z C h ark o w a do 
^blski w ynosi 100.000 m arek poi.

ARESZTOWANIE ARCHIREJA M OHYLEW - 
SKIEGO.

M oskw a. (PAT.). W  zw iązku  z konfiskatą 
skarbów  cerkiew nych zosta ł a resz to w an y  za o- 
bór staw iany  w ładzom  sow ieckim  p raw o sław n y  
a*cybisku,p m ohylew ski K onstanty .

ROZRUCHY W  CZARNOGÓRZE.
R zym . (PAT.). Radio. Jak  donosi „E poca“ po­

stanow ił rząd  jugosłow iański ogłosić na te ry to -  
kium M o n tm eg ro  stan  obleź eińa i w y słać  tam  w  
Przew idyw aniu rozruchów  w iększy  oddział w oj­
ska.

OPINJA O P O L S C E  W  AUSTRJI. 
W iedeń. (PAT.). „R eichsboie“ zam feszcza 

abtykui d ra  A ugusta S tefana by łego  guberna to ra  
Rusi p rykarpackiej, przedlsitawifający stosunki, w  
Rolsce. D r. Stefan zaznacza , że  w  ciągu, ostatn ich
2 lat pobytu  w  Polsce, m iał sposobność s tw ie r­

dzić, że doniesienia zagran iczne o  niedom aganiach 
ekonom icznych Polski są feJz|>oaka\vne. Po lska  
)X)'diwsi się szybko, ina doborow ą arroję a handel 
i p rzem ysł rozw ija się w  szybkiem  tempie- Admi­
n istrac ja  jest dobra, koleje funkcjonują- sp raw nie. 
Mimo trudności w alutow ych (starających w  E uro­
pie środkow ej i wschodniej, w alu ta  polska stabifi- 
z«ie się. W  końcu zaznacza  dr. S tefan , iże istn ie­
ją w szelkie dane, pozw alające przew idzieć, iż 
Polska stanie się w k ró tce  pow ażnym  czynu  feien; 
ładu w  Europie wsciwoduiej.

LIKW IDACJA PLACÓW KI PE TR lfSZEW IC ZA  
W  WIEDNIU.

W iedeń. (PAT.). W edług  inform acji ze źródeł 
komjpetemteiych rząjtf a iu striadd  zaw iadom ił to®, 
poselstw o t. zw. zachodniej Uksrakiy P e tm szew i- 
cza, że rńe m oże mu nadał p rzy zn aw ać  p rzy w i­
lejów przynależnych  praedstaw icio lstw ii dyplo- 
maty-cznejnu. W sku tek  teg o  płaców-ka ta , w  n a j­
bliższym  czacie zostanie zlikw idow ana.

PR Z E W R Ó T  W  CHINACH.
Pekin. (DAT.) Nowo o b ran y  p rezyden t R epu­

bliki n azy w a  się: Lm -C zatig-hang i nie opuścił je­
szcze Tiensśnu, m ając w ątp liw ości oo do podstaw  
p raw nych  dokonanego w yboru .

ZJAZD S O K O L S T W U  W  LUBLINIE.
Lublin. (PAT.). Dnia 4. ban. odbył się tu  pod

pro tek to ra tem  w ojew ody M oskalew skiego Zlot 
sokolstw a. Na zjazd p rzy b y ło  5000 sokołów  i so ­
kolic ze w szystk ich  m iast k resow ych  by łej Kon­
gresów ki nad to  z w ielu gniazd M ałopolski, W o ły ­
nia oraz delegatów  z Poznania.

fiC ue*33? g i e ł d o w e .

Lwów, dnia 6 czerwca godz. 18*30.
Mark! niemieckie 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Funty sterbngl 
Korery cśem.-austr. 
Wiedeń
Koroou czcstle 
Praga, wyplata

14-50 (14-50— 14-75) 
354 (000—000)

744 ( - - )
17 350  (— — )

30 — 00 (33— 35)
00— 00 (32-75—37-50) 

7 4 ‘—00 ( 7 8 — 79-)
0 0 —00-00 (77-50— 78-75)

(00— 00-00) 
Liry 200 (—)
Budapeszt —  (— )
Paryż - —  $ 0 0 0 0 — o0O-()0)
Bsrlia ( 1 4 - 5 5 - 1 4 8 5 )
Dolary amerykańskie 38 4 1 — 3880 (3905— 3915;

„ kanadyjskie 37 8 2 — 3821 (— )
Zurych Marki polskie 14'bO

U sposobien ie w dewizach słabe, akcje Choóo- 
rów i Ojkos poszukiw ane,
Uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje kurs infor­

macyjny, draga, w nawiasis, kurs nteofi- 
ejaiEei giełdy.

jPrzeciw podwyższeniu
towarowych taryf.

Lw ów . (AW.) D yrekey jna  R ada Kolejowa na
posiedzeniu z 30. m aja sprzeciw iła się zasadniczo 
szablonow em u podw yższaniu tow arow ych  taryf 
kolejow ych bez uw zględniania w arto śc i t&warów 
i zdolności do ponoszenia w yższych  opłat p rze­
w ozow ych. D o tychczasow y  system  m nożnika ta ­
ry fow ego nie pok ryw a niedoboru budżetu kole­
jow ego, a naw et sp ro w ad za ' m bpraporcjonaine 
zw iększenie wydatków '' personalnych i rzeczo­
w ych, a  w  konsekw encji pow iększa deficyt. O bni­
ża także w ar teść m arki polskiej i powoduje dal­
szą szkodliw ą inflację. O ileby jednak M inister­
stw o  kołeji trw a ło  p rzy  zam iarze w-prowadzenia 
obeem e now ego podw yższenia tow arow ych  ta ­
ry f kolejow ych D yrdkcyjna R ada Kolejowa do­
m aga się ulg dla tran sp o rtó w  na odległości do 
300 km : 1) ze  w zględów  aprow izacyjnych  dla 
m iast z siedzibą w ojew ództw a, dla m iast ponad 
50-000 m ieszkańców , o raz  dla w iększych ośro d ­
kó w  przem ysłow ych , 2) na rzecz przem ysłów  
przerab iających  surow ce sprow adzane z najbliż­
szych okolic, 3) dla przem ysłu  budow lanego. D. 
R. K. w e Lw ow ie dom aga się, by  w przyszłości 
R ząd  zasięgał opinji w  spraw ie zam ierzonych 
podw yżek  tary fow ych  od poszczególnych kolej; 
państw ow ych  i organizacji gospodarczy cli, oraz 
by  w szelkie zarządzenia  b y ty  og łaszane tak 
w cześn ie , b y  m iędzy dniem  ogłoszeń i dniem 
w ejścia w  życie now ych postanow ień zaistn iał 
oonajmniej term in jednom iesięczny, celem  urno-- 
żiłfwienia sferom  gospodarczym  w  państw ie p rz y ­
stosow ania się w  sw e; kalkulacji kupieckiej do 
now ych tary f.

NADESŁANE.
Za fę rubrykę Redakcja niebierze o d p o w ie d z ia ło ś :

O b w i e s z c z a n i e : .
W ę c z w a r t e k  dnia 8 .  o s t e w c a  (3 3 2 .  o  g o ­
d zin ie  11. p rzed  południem  ew en t. i w  dniu n a stęp ­
nym o tej sa m ej porze od b ęd zie  s ię  w  dużej saii 
Instytutu te c h n o lo g ic z n e g o  Izby h and low ej i p rze ­

m y sło w ej w e L w ow ie ul. B onrlarda 5. 11. p.,
l ic y ta c y jn a  s p r z e d a ż  fCr aawsocSic- 

«86w c ię ża r o w y  cis czynnych ,
w  n ajlepszym  sta n ie .

O gląd ać m ożn a  sam och od y  co d z ien n ie  za p o rrzed -  
niem  zg łoszen iem  s ię  w  biurach firm y „U n:versun .“ 

przy ul. B ourlkrda 1. 5. I. p. drzw i 43.
B liż sze  w arunk i do  p rzeg ląd n ięc ia  w  M agistracie  
D ept. I, (R atusz U. p .) i w biurach  firm y sp rzed a ­
jącej w  god zin ach  urzęd ow an ia  od  g . 10-te] do
1-szej p rzed  poi,

L w ów , dn ia  22 Maja 1922.
MSagiatrat król. s t e l .  m. Lwowa.

O. WELLS. 10)

Ogień nieśmiertelny.
. Z angielskiego przełożyła 

Brunona Bruchnalska,

(Ciąg dalszy.)
Lecz odmówiiońo jej tego w idoku.
L yfa bardzo  uprzejm a i pom agała witele. W  

-°bo tę  rano, stara-la si ępocieszać p. H assa i do- 
. ac odwiąigi p. ffussow ej. B yła  obecną pr-zy o sta - 

p rzeobrażen iu  pokoju.
P raw d z iw y  szpital m ógłby b y ć  tu ta j — 

_ e L- — Pielęgnow anie chorych , to piękna p ra- 
d" j  m iałam pojęcia o niezem  podobnem .

. • FIuss ożyw ił się, by ł podniecony i pełe-n
cuchy, 1 ^ 2  p_ H irssowa, do tknięta ogólnem i- 

jej osoby  — cofnęła się do sw ego 
Pokx>ju f tan, niepotradnie szy ła  żakvbę, k tó ra  mo- 
^ Fyć potrzebną — podwójnie.
‘ J- W  piątek  w feczór, w ciągu pięciom i­
nutow ej rozm ow y, p. Huas natjrchm łast zrozum iał 

Położenie. W oldrngsiajittm , jego Avłasue 
. zieło, ow oc pracy  całego ży d a ., m iało b y ć  w y-

u z !egD ręk i i oddane jego, ze w szystk ich  
najbardziej nikrnwiistriemu, pcmiocittkow!!. T ego  

frig-djtby był ute p rzypuszczał. N igdy n,ie p rzy ­
szło  mu na myśl, by  F a rr  w aży ł się aż  na to.

ciągu cłłusioj nocy z p iątku na solbotę za ­

s tanaw iał się głęboko. W sta ł z łóżka i kazał u- 
b rać  się .starannie.

'— Nile m ogę rozm aw iać o W okbpgstan ton , 
leżąc w  łóżku — rzekł.

N ajp ierw śzy  p rzy b y ł S ir  E lifa s : H ussow a 
b y ła  zachw ycona jego w y tw o rn o śc ią .

—  M uszę ciągle m yśleć o drogiej pani, 
rzek ł, pochy la jąc  się do jej ręk i, p rzyczem  w ło ­
sy jego opad ły  z w yrazem  sym patji i smutku,

g jak g rz y w k a  chorego bonońskiego pieska. W chw il­
kę  później zjaw ili się pp. D ad i F a rr.

— Moja droga, rzek ł pan H uss do żony 
„m uszę pozostać sam  na sam  z tymi panam i“ j 
sk łonił ją  do w yjścia.

P . Dad zb liży ł się do fotelu, u ło ży w szy  
j tw a rz  w  uprzejm y grym as.

—  Na honor rzek ł, zaczynając  od g rzeczno ­
ści, w edle dobrego  tonu p rzy ję tego  w  in teresach 
rzeczy  p rzykre  zostaw iając  na później na honor, 
panie Huss, m artw i mię, że w idzę pana w  tym  
sfanie,

—- Zdaje się, że to sam o m yśli S ir Ełifas 
i jak sądzę — i p. F arr. P ro sz ę  raczc ie  usiąść.

P . F a r r  p ro tes to w ał żyw ym i rucham i a S ir 
Eliias pow iew ał w łosam i, przed rozpoczęejem  po­
przednio przygo tow anej m ów ki. Lecz p. Euss 
uprzedził ich. m ów iąc :

— W iem  doskonale, do ezego zm ierzącfe. 
Chcecie mnfe pozbaw ić [[kierownictwa szk o ły  w  
W cld ingstan ton . I pan  F a rr  jest tak  łaskaw ym ...

* P . F a rr  usiłow ał zaprzeczyć, lecz on w s trz y ­

m ał go, w zn o sząc  do g ó ry  sw ą białą, w y ch u ­
dzoną rękę.

— Nie panow fe, zanim  w y  spełnicie w asze 
zadanie, ja p ierw ej m uszę pow iedzieć cośkolw iek 
o tem , czem  dla mnie b y ła  szkoła, czcm  dla 
mnie b y ła  p raca  około niej i około w ychow ania 
m łodzieży. Mam lat p ięćdziesiąt i kilka, przed 
m iesiącem  jeszcze m ogłem  z pe\Vnem p raw d o p o ­
dobieństw em  liczyć na jakie dw adzieścia  la t p ra ­
cy,.. Lecz w ted y  spad ły  na mnie te  nieszczęścia. 
S traciłem  niezależność osobistą, s traszn e  w y p a d ­
ki śm ierci naw iedziły  szkołę, mój syn, mej syn 
jedyny... zabity... zg ry zo ta  zaćm iła m iłość i d o ­
broć mojej żonsr... a teTaz ciało m oje tak  cierpi, 
że d u d i mój z trudnością  przebiją się p rzez g łę ­
bię udręczenia, jak znękany  p ły w ak  p rzez fale 
do dalekiego lądu.. To są  c iosy  straszliw e. Ale 
najstrasz liw szym  z nich, najcięższym  do zniesie­
nia — nie m ów ię tego , lękkom yśteie panow ie 
przem yśJałęm  to dob rze  w  czasie nieskońateiw e 
długiej nocy  — ostatnim  najsrożsźym  cjessan, 
będzie to od trącen ie  mnie od d z ie ła  m ego iy e j* . 
To zniszczy m oją istotę, zam orduje w e um ie du­
szę i serce...

Ząrnilkł ną  chwilę.

, (Ciąg daiszi nasfapL)



G „G A ZETA  LWOWSKA* z dnia 7. czerwca 1922.
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T. IV. 54/22/2. W drożenie pos ępow ania cele a  
uznania za zm arłego. Vl'o!ciei.h I *iar, syn Jrna i Marji. 
u o d ło  iy 1. kwietnia 1881. r. w e Fiwdmcnio na Spiszu  

,i tam zam ieszkały, jako zolr;i;r/ 07. p. p. b«fej armji 
austrjaciciej w yruszył w  p ole i od ;esieni 1914. r. nie 
daje o sob ie żadnej w iad om cści. Gdy zatca- przy'ą. 
należy, że y.aehodzi ustaw ow a damnie-nauic z § 1 .  cc!>. 
rozp. 2 dnia HI. marca 191.8. r. Ł. 198. Dz. p. p. przeto 
wdraża s,t- m  prośbę Zof;i z /Ailaniafców Iglarowej p o ­

stępow anie, celem  uznania za zm arłego — zaginione­
go. W ydaje się przeto ogó lM  w ezw anie, aby udzielono  
Sadowi tutesszetru  lub kuratorowi Drowi Wrońskiemu 
adwokatowi w Nowym Sączu w iadom ości o pow yż w y­
mienionym, a jeg c  sam ego, o ile pozostaje przy życiu, 
* żyw a się , aby przed tutejszym  Sądem staw ił się  ):ń: 
w inny sp osób  uwiadom ił o swerr; życiu. Sąd tutejszy  
ta p onow eą prośb r, po d ii:u .3 ). grudnia 1922. r. roz-  
3<r-:ygnie o uznaniu za zm liego .

Sąd okręgow y, Óddz ai IV.
N ow y Sącz, dn a 22. kwietnia i ; 2 2  56C6
T. 107/: 0/4. Michał Seników  v e l Sem kow icz, syn 

Paw ła i Marji z J mowa, urodzony 15. lipca 1 3 ? ,  r 
jako żołnierz 15. pułku pioch., brał w  roku 1935. udzia 
w  bajach w Karpatach i od tego czasu brak o nim 
w szelkich w iadom ości. Gdy zatem  m ożna przyjąć, że 
z 'istn ie ją  warunki ustaw ow ego domn emauia śmierci 
w myśl ust. z 31. marca 1913. r. Nr. 128. Dz. u. p. za ­
s ą d z a  ssę na w niosek T esii Sem kow icz postępow anie,

cclera uznania w> nucu -one; osoby za zmarła, a zara^ 
zem ogłasza  się w ezw anie, a ieb y  udzie:ono w iadom ość1 
o zaginionym Sadow i albo Dr. B leicńerow i w  Czortko- 
•,v e, któ ig o  ustane wia się  kuratorem nieobecnego, M - 
h a a  Senikow a vei Sem kow icza w zyw a się , ażeoy ?t?- 

iv ł się przed po..nsanyra Sądem , lub w inny sp o i 
cl; ł  znać o sobie. P> dniu 15. listopada 1922. r. Sr.d 
ponowny w niosek orzeknie ostateczn ie  o uznaniu z a-z u:.... 
ego. Sąd o k r ^ o w y , O d d .ia ł iV.

Czortków, dnia 2S. kw etn ia  19 2. 560*
T. 33 22 3. W drożeu e postępow ania celem  uzna­

nia za zmarłego. W incenty Lciczak, urodzony 3. wr e .  
śnią 18£6 r. w  Ł cs:m ow ie , powiat Trem bowla, p cw o . 
;any w czasie  cg ó lre i mobilizacji 1914 r. do wojska  
■rał p izy  15. n. p. udział w wojnie s-w atow ej. W dniu

2. iistopada I9 :4 r. zatharow aw szy pod Przem yśli.m  
na cholerę —  i oddany do szp ita la  p -łk o w eg o  — n c 
:aje o 3obie żadnego znaku tycia . Gdy za em przy ąć 

należv, że zacriodza wym ogi ustaw ow ego uznania za

PaxyuoK SHCKie i CTpaT 3a 1921.
T o s a p H C T B a  b 3 «m m hhx o S e a n e i e H b  „ A ł f i c T e p ’ ’*

P 0 3 X i a Mn. icf> J
i !

Mir.
♦ [

1
Mn.

i
K

I. Bnn«aTa umi/i (BMHcnfuo™ kchiitb 1.itKBłąanil Mn. 167,861 •— 1 pa- i i
rynKOBi Mn. 3 S5T-—) . . . . 1 4,454 811 _1

flBig toi-o : yuacTL. petieeKypaHin-
9 ii

Q
UHX ToBapHCTB ........................... 2,702.057 3,762 753 06

I. Bhastkh Ha 3apnA <uo BiąHitca. 1
aBop. a peaceis. Tob.): !1

1. ripoBinia AroBTaw........................... 6,281,179 n
2. Birsyni a.iMiHricTpaiaSHi BHAtaTKa: 1

a) PoHopapi /lupeKnji i penisiEriioi
K o iu icń ............................................ 26.460 —

6)  HaaTni MupeaTopirj, cTazax
ypaąHUbiB, riptiB. i uomiu. nep-
coaaay, c.TyjicSa i ąe,ą Ha mo-
lujiariiie............................................ 1,600.175 9£

b) PeMyHepau,ii i ■ aauoiioi-u . . . 5,863 921 21
r) riopTOpw Ton. Mn. 477.046-12

„ Area-raB . 1,295-773-33 1,772 819 4L
i‘) KaHij.euapiBHi iiotuoSh . . . . 4 3 )690 69
ą) Oiiłui i CBi-rno............................... 973 131 77; I
e) Ztpyu i narrip............................... 918 590 _ i
e) Kotutii uoąopoiBM aąMiH-ierj). . 295.975 —i
u;) Kcuki h noąopoJKH i ąie-rn Ha.

Ilag3. P a g H ................................... 19 280 __
3) ilepeigrciaTH i oronouiemDt . . 114.781 ,’4
b) ,4o6|H>piilHi ga-l-KH . . . . . . 273.788 94
ii) Pinmi BugaTRti.......................... 39. ' 36 66 12,238.751 50

3. floaa-rKH i CKapuORi rrajrerKiiTocin 2,905.659 52; 21,326,090 24
III. BiąnHCH i HHiui SHAaTKH: , ......

1. Biąnłicu:
a) 3 napT. pea-ibH;

y.r. PycbKa -t. 20 i lliąBauie «r. 7. 10.(00 _
„ 1'opoaen.bKa >r. 95 i u. 97. 5,000 —
„ en. Gocfiii -i. 25...................... 104.000 —
„ cb Koii-ma -i. 3.................... 500 _
w » n H. . 5.000 —
» » n H, 5. . . , « . 500 —

6) laBCHTapa................................... 34.26» —
n) HecraracMm nperoHciii . . . 5 143 14 104 406 14

12. C.ToaTH Ha Kypci nii/HBX nanepie;
a) a iw C H i............................................ 78 40
u) K H tir o s i....................................... — — 78 40

3. fs'HUli BHąaTKK: i
a) 3aic go*: ą;m oi-h. CTopoiKHH

na B y K o m ra i............................... 2.209 9:
6) ilo6poBi-iŁ-Hi ąaTKH A-m Orn.

CTOpoiicuk....................................... 1.750 _
b) Ouaara ao ewep«TaabHoi-o

rjłOHgy ypHAHHłńB...................... 159300 °0r) OnrtaTa ąo Krteir aaociiorpeHHa 166.761 2.
i‘) » » ^K)H,ny Aopo»tH, xo,ą. 1ąaa eM epuTiB............................... 67.633 43 ■
a) Orr.iaTa /(o-Kae tTAopioc m. JlbBOBa 301.279 21 i
e) n PHAiu ao ipoHAy rreHciSHoro ipeaepBOBoro ................................... 1,000.000 _ i

8e) rłpjsąia ąo (jroiiAy Aoponm. ao/u 1
jpiu einepn-riB ............................... 50.000 — 1.74S934 05 1,913.418 59

1V. Pesepea Ha HemmaaneHi uika/ih :
1. rła IUKOAH a di/Kyuoro pouy . . 79.600 —

Bią -rero : yracTb pcacen. Tob. . 48.670 — 30.930 —
2. Ha AiROAfi 3 ,ąaBHiniinix air . . 24.450 —

Bij -roro: yaacrb peaceu. Tob. . 12.919 88 1J.530 12 42.460 n
V. CTa« * 0H/iiB 3 KiHiACM 1921 p.

(3 bhji, nenc. (Jjofisis)." . . . .
1. Pe3epBa npewii (80*/,) . . . . 31,146.888 _

nią to r o : ynacTb peaceK. Tob. . 7,382.655 — 13,764.233 —
2. rpotrą pe3epBOBuS...................... 5,653.474 53
3. CneniH.TbHiiH iJ>oha na aBoporn 627.907 66

A0 w r o : npHKoąn p«8epB. <£oh- •
,iy (§. 16. craT .)........................... 31.656 73 659.564 3£

4. C.neniaabHa p e u e p B a .................. 400.000 —
5. rpoif^ Ha pirKHnnio sypcy . . . 119 700 — I
6. rbon;i, na nepK»yp,OBy peanbHOCTH 100.000 —
7. <l>on,t hu opraai3auiio or-HeBax

CTopontnft . ................................... 203,640 —

8. cponą Se3tipon,. iioshhok na
ornep. K p a n s  ą a x iB .................. 2'10.204 —

9. tbiłHg aaocJtOTpeHHH ai'eimB . 498.022 z------

10. <t>OH,i; CTiiueHą. i« . H-pa Kyaan-
KOBCbKOrO.......................... .... 107.045

11. <t»oną CTHuftĤ . Ajm AiTHti y-pnąn, 100 000 —

12. <-l>ongCTmieag.ąiTnirareHTiB 100000 — 21.936.882 92
VI- Ha^BAwna 3 piMHoro obopoTy . . 649 670 71

| 47,719.775 64
1 1 li i

n p h x i a Mn. !(}■). i! Mn. !$■ Mn.

3

5.

I. nepewoc ooHgiB 3 1920 p. (a Bway- 
seHHBM neHcinrws ijłonąm);

1. Peaeprsa upeMii (no Biąuiicn 
ynacTH p e a c e K  Tob- ..................

2. tboHg ccaepBOBHii, ctuh 31. r-py-
JtHS 1920 .......................................
go Toro: 3 HaflBHJKKH 3a p. 1920 
Cnep. Ha sbopoth, ctuh
31. TpygHa 1920..............................
ąo t o i-o : a HaąBHJKirn a a  p. 1920
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6. <boną uu opi-amaaniio or-HeBnx 
CTopom nu.......................................

7 . O e sn p o t ie H -r o B tis  nosunoK
na oreerpesane kphtto ,ąaxib .
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„GAZETA LWOWSKA" % <łaia 7. czerwca p t t .

*»arłego, przeto wdraża się na prośby jeg o  inny Ma j 
*-eiczak postępow anie, ceitr.j uznania go za zo>a?łsg«., 

*w:ązka m atien rk iego  za rozwiązany. W ydaje sir  
^ ąe!® ogóine w ezw anie, aby udzielono lą d o w i lab ku- 
j®‘°rowi Dr. B olow skiem n, adw okatew i w  Tarnopolu, 
^toręge rów nocześn ie ustanawia się obrońcą w ęzła  m ał- 
“ei>5kie|(> w iadom ość o zaginionym . W iucectego Lei- 
n "*s » o ile żyje, w zyw a się, aby przed  n iżej w ym ie­
cionym Sądem  staw ił się  Stsb w inny sp osób  uw iadom ił 

życiu. Sad tu tejszy 'n a  ponow ną prośbę, po upływ ie 
t _nt*esięcy od dn a ogłoszen ia  tego edykTi w gazecie  
J'zędow ej rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy. O ddział V.
Tarnopol, dnia JO. kw ietnia T922. 5379
T. 550/21, W drożenie postępow ania  celem  uzna* 

>a za zm ariego. Kazimierz Wille, syn Andrzeja, uro­
j o n y  Ig. ip ć ł 1383 r. zam ieszkały- w  Źurawińcach Sp 
o^czacz, pow ołany ogólną m obilizacją do wojska aust'. 
" 1914. r. dosta ł s ię -d o  n iew oli rosyjskiej skąd ostał- 
* *ą wiad-omoSć dal o sobie kartką pisaną z Taszkier. u 

0 sw ojej żony 1916. r. Gdy zachodzi u staw ow e do- 
ie śmierci tegoż, wdraża się na prośbę Meiaaji 

Wilk postępow anie, celem  uznania za zm arłego zas-i-, 
'1'Oiieso. W iadom ości o zagnionym  należy udzielić S ą - ;

owi lub kuratorowi i obrońcy w ęzła  m ałżeńskiego F. 
w anow i Hodowanemu. Kazimierza Witka w zyw a sir, 

,iy przed podpisanym Sądem jaw ił s ię  lub w inny spo­
sób  dał znać o sw cni życiu. Sąd tutejszy na ponowną  
prośbę po dniu 31. grudnia 1922. r. wyda ostateczn e  
orzeczenie.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Stanisław ów , dnia 14  marca 1922. 5553
T. 20/22/3. W drożenie postępow ania cciem  trsna- 

n a  za zm arłego. Justyna Dub. z lo p o la icy , w niosia  
o-uznanie raęia lemata Dub za  zm arłego i zaw arteg: 
z nim w dnia 1S. lu lego  3903. r. w  grecko-kat. cerkwi 
w Topołnicy m ałżeństw a za rozw iązane. Z zeznać w nic- 
sieoriawczyni, przed łożonego pośw iadczenia gminy ">\ - 
polnica z 20. lutego 1922. r. oraz zeznań przesłucha-' 

yćh św iadków  Stefana Kuryło i M ichała Bobrzańskie* 
-:o wynika, że  Ihnat Dub służył w  r. 1916. przy 77. p. 
p. w  Jarosławiu, następnie w jesieni 1916. rw w ystany  
zosta ł na front w łoski i od tego czasu r„e raa o nim 
żadnej w iadom ości. Zachodzi przeto domniemanie, r.c 
poległ. Na podstaw ie ustaw y z 31. marca 1918. r. N . 
12ai. D i. p. p. wdraża się postępow anie, celem  traw;-  
nią z.-i zm arłego Ihn3ta Dub i zawartego z Justyną Eui> 
m ałżeństw a za rozw iązane. W ydaje się przeto ogólne

5559

wezwań -:, aby udzielono Sądowi łub ku-aiorowi P. nu 
'Drowi Franciszkowi Rauchowi, gdwokruuwi w  ttarym  
Samborze, którego mi n ęe  się  ró w n o czesn e  obrońcą' 
węzła m ałżeńsk iego w iadom ości o p o w y ź  wymicnicnym. 

Sąd tute szy  na ponow ną prośbę, po U n ii 1. listopada  
1922. r. roz; t - y g n i e  o uznan u za  zm arłego i o roz­
wiązaniu m ałżeństw a.

Sąd okręgow y, O ddział V.
Sambor, unia 10. marca 1922
T. 11/22 3 W dróżenie postępow ania celem  uzn. -  

nia za zm arłego. Roman Eustachy 2 -g t im- H::asym<x 
wic*, syr. Cyryla Stanisław a i Eugsnjt, uroazony 17. 
czerwca 18:>3. r, w B ijk ow csch , uda> s ię  wi e c i e  1 i 19. 
-. na Ukrainę, -gdrie w rtąpił do wojska ukraińskiego. 
W z i mę  asrhorow ał w Żmcryncc na tyfus i miuł lam  
w styczn u 1920. r. umrzeć. Ojciec zaginionego otrzy- 
m.ił na w iosn ę 19 0 r. z i  Lwowa rozm aite ruchomości 
ego z listem , iż syn tego Roman Eu Machy umarł w Żme-i 

rynce 11. rt/rzn ia  1920, r., zaś mąż świadka Anr.y Cha- 
ctżaj miał o o sta w ić  u / t e j  nazw anego do szp ita la  a na- 
s ęp iie  po śmi rei j e g ł  zająć się p g zebem , có  stwie -  
dzono zeznaniam i wnioskodaw cy Staais awa Herasymo* 
wicza oraz św iadka Anny Ch,dż;ij. Gdy zatem • -.rzyjąC 
należy, że zachodzą wym ogi z §  24  ust. 2 > 3. u. c..

PaxyH0M 6$i!RHcy s Ąum  3 1 . rpy/jHH 1921
T o e a p H C T B a  b s s i m h h k  o ó e m e H e H b  „ A s i i c T e p ” .

Mn. Mir. Mu. * C t a h j  o i  k  ii i  i Mn. Mn. !<łJ Mu. itjł.

6.

8 .

9.

10.

13.

Ctsh Kaca 3AH6M 31. rpyAHs I92L p. 
Po3nopaąHMi BK/ia/iKM b KpeąHTaBi*x 
iKCTHTyuifix i iąaAHWuax:

aj I la  oijK yH iix p axy:iK ax  . . . . 
Oj „ m a ą u H d iiz  iiii.'i?vąK;ix .

Braćmi pea/ibnacTH : 
y  i lb u o s i :  npn y j .  P ycb K ifi v . 2 0  

i  ITiąBa.n.is d 7.
„ „ r o p e ą e n tt ic iu

m  9 5  i  9 7  . . 
UiHHi nanepa no K«pci 3 akb 

31. rpyż.Hfl 1921 p . :
OisKyui K y o o B K ........................

żbonaąia eiwepHTażbHoro oohay 
ypaąHKKiB: 

a) bhvia,;Ka b  T ob s a a lu u .  K peą.
„A u icT ep "  . .  .........................

0 )  BK saąK a b  Pyc-bitifi LUjaąnajU
b r i e p e M f l m j i i ...............................
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1 9 2 1 ............................................................
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1 9 2 1 ..........................................• .  . .
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1 9 2 1  ............................................................
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CMepHTlB:
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A H P E K M 1 A:

AP- t>HjiKn Ebhk Ihik. rp«ropiii newaHC-bHHti
AP- CteóaH <J)eAan.

1. Pe3epsH 3«CKt8 i KaniTanif:
a )  p eaep B O B ttH  . . . . . .
0 )  C iiefiiarbn H H  n a  S B o p o i E
b) CneuinirbHa pescpBa . . ' . . .

2. Pe3epBa npeMii 3 Bią"ncnenKSM y<ta-
ctm p e a c e s . ToBapHCTB ....................

3 . Pe3epea n a  HeBHnyiaieHi uikoah
3 BiAwcsemieM ytacTH peaoeK.
T ssap M C T B .............................................

k. neHCŚHHi 4>KHAK :
a) 4>ohji e.MepHTajibunfi ypaąHHKiB 
G) Kaca 3aocMOrpeHira..................
b) «l>OHą nencinHiiH peaepB«BHH 
r ) rbOHA ąopoJKH. ą o ą , ąaa en iep .

5. itHiui * ohah:
а) ą>oną Ha pukhkuio rtypcy hih- 

hhx nan ep iB ...................... .... . .
б) »boHA na nopeGyąoBy peaab- 

HOCTH....................................... .... .
u) 4>ohs Ha optaHraaisaniH) orne-

BHX CTOpOJKHH................. J.
r) <f>oną óe3npoń. no3. na orHe- 

T p e u . K p n -T e  A sit irr e -  ż  . • * •
t )  4<oha aaocMOTpciiaa a,iJei*kn» . 
ą) 4>oha CTHneBąiHHHH iM. ^-pa

ltyjraB K O B C Ł H oro....................
e) <t>OHA CTHneHąiHHiiii ąan fliTiiB

ypaąaHKiB..............................
3) 4>oha erH.ieHąiHHHH ąaa Aiwrii 

a f e a r i B .................................
6. A ossm i cazbA a paxywuiB 3 peaoeK.

TeBapucTBaMH ...........................
7 . Piwni BipuTeM:
r )  AteHTH a a  HenisH H Ty n p o B i3 iio  
C) 3aK onH nu AoąaTOK ą a a  o m .

CTOp^Ha B yK O B H H l............................
8. KaeuiT areuTiB i n i n u i .........................
9. HaABtńKsa 3 | wra-o a60pory . . .

8 2 1

62,

5,653.474 
659 564 
1:00.900

I 9 0 7 .1 8 0  ;42l 
6 8 2 7 4 1  6 -  

1 1 ,3 2 2 .3 .) ?  iS ż
■55.334 '

119.700

100.00j

203.640

230 204 
498 022

107.015

100 000

100.000

627.955

2.209

6,713.038 

13 761. 33

92

42 460 12

2,967 653

1,458.611

86

,659.876 98

630.165 19
675.546 10
649.670 71

561.255 85

ty w H T e  h&abhikkm nienr. yx B a 3 n  3 a r  3 S op iB  3  ah h  2 3 .  M as 1 9 2 2 .
EurjmcoBa HaąBHżrKa sa pin 1921 b b h o c e b ł  Mn 649.670’71 
3 toco  npn3HaićH0:
X. 50*/o jo  pe3epBoBoro (Jrojiąy, nicria § 8 a

c.T B T yra   ...........................................   324.835 —
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Eyzrajibrep . I, Mopos.

P E B I 3 I H H A  H O M i C I f l :
jOąiśH CiHHHCbKKH MKKO«a MeBbKKK MHKOAa 3aR‘)KiBCbKKM.



„GaZETA LWOWSKA" t  ckm 7. cwrwca 1922.

I.zeto wd aża się na prośbę jego ojca Stanisław.* Her?' 
| m.ow'cza postępowanie, ceietn uznania za zmarłego, 
wydaje się prz. to ogoJie wezwaole aby udzielono Sa­
lowi wiadomość u zaginiony a .  Romana Etta a hego i! 
im. Herasymawicza na wypadek stdyby żył, wzywa się, 
tby przed niicj wymienionym Sądem stawił sję, i u i) 
*i inny spostb uwiadomił o tyciu. Sąd tut-.: szy na pi>- 
bowną prośbę po upływie roku «d ogłoszenia edyktu 
*/ gazecie urzędowej rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgow y, O ddział V.
T, niopoi, dnia 5. marca 1932. 5882
T. 61,23. W drożenie postępow ania celem  uzna­

na za zmarłego. Pctro U uwinięć, ssn  Iwana, urodzony 
W r. 1871., zam ieszkały  w  CSężowie Np. Stanisław ów , 
pow ołsuy ogólną m obilizacją do w ojska austr. od szed ł 
nu front i od tego czasu  nie ma o nim Ładnej w iad o­
mości. Gdy zachodzi ust.w row e dom niem anie śmierci 
t s g o i wdraża się u i prośbę N astusi Litwiniec p o sL p o -  
Wauie, ccłem uznać a za zm arłego zagin ionego . Wia­
dom ości o zaginionym naledy uaziełić Sądow i lub ku- 
tatorowi likowi Eoditarczakowi w C iężow ie. Petro Li­
twin ec wezwany jtst, by przed podpisanym Sądem ja- 
Wif się lub w  inny sp osób  dał znać o sw eni źyclu. Sąd 
■ u.e s z /  "ią ponowną prośbę,-po dniu 31. grudnia 1922. 
t. wyda osta teczn e o rzeczeu ie .

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Stanisław ów , aaia I ł .  m arca, 1922. 5óó7

R@ZMAsn OSWWSZCZENIA.

Cliiawia OP*tł »■» u ivv-vniv numiu
i, który ją będ zie  zastępow ał na jej k o szt i n iebez- 
czeństw o d o tą 1, dopóki ona S/.iim się nie staw i j

Cg. 1. a 158/22. Edykt. Alaciej M icbalewski rol- 
i> k w Skwarzawie wniJfet skargę przeciw  ni.-w iado­
me mu z m ejsca poóy u M kalajow . H ryniewiczowi o 
rap latę 15 dcl rów  ameryk. do Cg. 1-a 158/22. Audien­
cje do ustnej rozpraw y w y zn a czo n o  na 20 czerw ca  
1922 gociz. 8 1/2 r co  w  tym sądzie biuro Nr, 5. P o -  
t i i ew-ź m iejsce pobytu strony pozw anej je s t  nieznane, 
■ustanawia s ię  a-aw. Dra Epsteina w  Z łoczow ie kutato- 
rcin, 
piec
nic u stano  .vi pe łnom ocnika.

S -c 1 okręgpw y O -dział I.
Z łoczów , 10/5 1922. f  5819

. O bw ieszczenie. Dyrekcja okręgu skarbow ego w 
'Jarosławiu rozpisuje publiczną konkurencję celem obsa­
dzenia połączonej ze sklepem tytoniowymi hurtowni 
tytoniu I-Sp rzędu w Radymnie, do której w rocznym  
okresie od 1. maja 1921 do 30. kwietnia 1922 pobrano 
'wyrobów tytoniow ych za kw otą 29.574.885 Mkp. 
Inwalidom z osttatniej wojny, jakóteż wdowom  i siero­
tom po żołnierzach, którzy padli lub zmarli w tej woj-

i ru.

nie przysługuje pod pewnymi warunkami bezwarunko­
we pierw szeństw o przed wszystkim i innymi kompeien- 
tami. Wadjum. w ynoszące 300.000 Mkp. należy złożyć 
w Kasie skarbowej w Jarosławiu przed wniesieniem  
oferty, w papierach w artościowych P olsk iej. Patistwo- 
wej P ożyczk i■ Odrodzenia z rolu  1922 lub 4% Państw o­
wej Pożyczki Prcmjowcj z roku 1920. Kompetenci u- 
przywDejowani uwoijiieni są od składania wadium. Ofer­
ty należy sporządzić na przepisanym druku urzędowym  
prawidłowo i ostemplować i podpisać, tudzież wnieść 
w kopertach zapieczętowauycjj. najpóźniej do godziny 
12 w otodnic. dota 28. czerw ca 1922 na ręce kierownika 
podpisanej w ładzy sprzedaży. Bliższych informacji za­
sięgnąć można u podpisanej W ładzy sprzedaży lub w  
Nadzorze kontroli skarbowej w Jarosławiu,

Dyrencja okręgu skarbow ego, 
Jarosław dnia 27. maja 1922. 5502 1—3

C. iii. 2*7/22 Edykt. Prztciw  nieobjęte m.«sie 
spadkow ej po śp . Janie Gajdiui w n iosła  Msrja Zięba 
do iu ic jsze-o  S ą d i p ozew  a w ydzielen ie  części rgr. 
Ikat. 135 2/2 gm. L utow rż Na podstaw ie pozw u w y­
znaczono ro zo icw ę  na dzień 9 czerw et 192-2 godz. 10 
rano. Celem strzeżenia  p-’aw pozw anej masy ustana­
wia s ię  Pana adw. Dra Stecka w  R zeszow ie kuraio- 
r n t.'r1en±e kurator zastępyw ać będzie pozwaną masę 
w rzeczonej srraw ie  na jej koszt i niebezpieczeństw o. 

Sąd j>3włatrwv O ddział U .
R zeszów , dnia 19 ir.ajt 1932. 5ui-7

FtRMY.

Firm. 218/22. Stow . VI 210. Zmiany L dodatki do 
wpisanych już firm stow arzyszeń. W pisano w rejestrze 
stow arzyszeń zarobkowych i gospodarczych: Siedziba  
stow arzyszenia Kraków. Brzmienie firmy: Szatnia ko­
bieca, Stow arzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką, od­
tąd w. likwidacji. Rozwiązanie: Uchwałami W alnego
Zgromadzenia członków » 29. kwietnia i 10. maja 192.1 
1 ©stanowiono rozwiązać stow arzyszenie. Likwidatorami 
wybrano: Ks. Kasprzyka, p. Surzycką, p. Morawską i 
p. Dra Lulka. W ierzycieli w zyw a się, by się zgłosili ze 
sw em i wierzytelnościam i do spółki do 3 m iesięcy. Dzień 
\vpisu: 22. lutego 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy* Oddział II. 
Kraków dnia 16. lutego 1922. ■ 3257
Firm. 89. Rg. B. I. 44. Zmiany dotyczące iirmy 

.'już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 6. lutego 1922. 
S ied ziba . firmy: Lwów . Brzmienie iirmy: Polski Bank 
przem ysłow y, spółka akcyjna. Zmiany: Kapitał zakła­
d ow y wynosi obecnie wskutek podwyższenia uchwalo-

99G a r k a w TOWARZYSTWO AKCYJNE
FABRYKI CEMENTU w  SIERSZY.

Na z a sa d z ie  § §  27 1 
Z a w ia d o w cza  „ O ó rk i“

o g ł o s z e n i e .
8 statu tu  T o w a rzy s tw a  zw o łu je  nh tiejszem  R ada  

T -w a  a k c y jn e g o  fabryk i cem en tu  w  Sierszy

X. Z w y o z a jn e  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie
Akcjonarjaszów Towarzystwa na dzień 19. czerwca 1922 r. 
na godzinę 12 przed południem, w biurach Towarzystwa, 

Kraków, Rynek gl. }7.
PRZE£)TmOTem OBRAD BĘDA:

1) Przedłożenie sprawozdania i bilansu za 1921 r.
2) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
3) Zatwierdzenie zamknięć rachunkowych za 1921 r.
4) Uchwala o rozdziale czystego zyska. 6
5) Wybór 1 członka FJady Zawiadowczej.
6 ) W?bór 3 członków Komisji rewizyjnej i jednego zastępcy na 1922 r.
7) Oznaczenie wysokości honerarjum dla rewizorów i marek obecności d!a

Rady Zawiadowczej.
Kraków, w czerwcu 1922 r. fJAJJA ZAWIADOWCZA.
P csiad an ie  25 akcii uprawnia do oddania Jednego głosu  na Walnem  

Zgromadzeniu. Aby módz sw oje prawo głosow an ia  w ykonać, m usi każdy 
akcjotiar itisz z ło ż y ć  najpóźuiei na S dni przed Wainem Zgromadzeń c r>, 
w ym aganą iiość akcii w raz z zapad łym i jeszcze  kuponami w  Polskim  
Banku P rzem ysłow ym  w e  L w ow ie , w zględnie w  riljach tegoż.

A kcjouanusze otrzym ują na złożon e akcje pisem ne potw ierdzenie 
które s łu ż y ć  ma zarazem , jako iegiiym acla , upow ażniająca do w stępu  
na W alne Zgromadzenie.

P otw ierd zen ie  to opiew a ne nazw isko i ma w y ra ża ć  ilość g ło s ó w  
przysługujących odnośnemu akcjonariuszow i-

Legitym acja m oże s łu żyć  w y łączn ie  osobie w  niej wym ienione:, 
lub też  iei pełnom ocnikow i, należycie w ykapać się mogącem u-

Na każdem  Walnem Zgromadzeniu musi b yć  w y ła żo n y  sp is akcjo- 
im riuszów lub za stęp có w  tych że, z w ym ienieniem  ich nazw iska i m iej­
sca  zam ieszkania, tudzież z podaniem i ości akcji przez każdego repre­
zentow anych i ilości g ło só w , która każdemu przysługuje; każdemu na 
Walnem Zgromadzeniu obecnemu akcjonariuszow i lub zastępcy , w olńo  
tm  spis przejrzeć-

W ykaz złożon ych  akcji i akcjonarjnszów, m ających prawo do g ło ­
sow ania, ma być w y ło ż o n y  na W alaem  Zgromadzeniu i d o 'jego  proto­
kółu  dołączonym -^ Najpóźniej z chwilą zam knięcia lis ty  akcjonarjuszów, 
którzy z łoży li akcje w  cein u czestn ictw a  w  Walnem Zgromadzeniu, na­
leży  każdemu akcjonariuszow i dozw olić, ma jego żądanie przejrzeć tę 
listę w  biurach T ow arzystw a. Na żądanie na leży  też każdemn akcjona­
r iu szo w i w ydać w  biurach T ow arzystw a , naipóźuiei ca  trzy  dni przed  
przed Walflem Zgromadzeniem odpis w n iosk ów , przygotow anych na 
W alne Zgromadzenie- P rócz tego n a leży  każdemu, uprawnionemu do g ło ­
sow ania akcjonariuszowi zezw o lić  w  tym  sam ym  czasok resie  w  lokalu  
T ow arzystw a  na przegląd przedłożeń i dokum entów , przygotow anych na 
Walne Zgromadzeń e-

Każdy akcjonariusz m oże g ło sow ać  na Walnem Zgromadzenia bądź 
osobiście bądź przez pełnom ocnika, bez w zględ u  na to , czy  ten  p e łn o ­
mocnik jest akcjonariuszem, c z y  też nie-

M ałoletni i osoby praw nicze g łosują przez sw ych  z a s tę p c ó w  usta* 
w ow ycb , w zględnie sta tu tow ych , be* osobnego pełnom ocnika,

Kobiety mogą w yk on yw ać prawo g łosow an ia  osobiście lub przez 
sw oich  m ałżonków , jako ustaw ow ych  zarząctców m ajątku, bez osobnego  
pełuom ocuictw a, a!b--> w reszcie  nrzez innych pełnom ocników . 5649

JUPCZYK STEFAN z 5o-  
k c ło w ej w o li un iew ażn ia  

w ojskow ą kartę u rlop ow ą  
56 6

TVĆ T E O D O R  z Sokoło- 
w ej w o li u n iew ażn ia  

zg u b io n ą  kartę u rlop ow ą  
P- Z. U. z d a ty  Sam bor  
U . styczn ia  1922. 5644

CHRUSTAWKA MICHAŁ 
r. S o k o ło w ej w oli u n ie ­

w ażn ia  zg u b io n ą  w ojsk o­
w ą k artę od roczen ia . 5645

Os o b a  stara, iotó- 
ligentna ciężko 

chora blaga sa-c, li­
tościwa o żywność i 

ubranie.
WANDA MiLEROWiCZ 
ui. św. Antoniego Nr. 7. 
Sutereny. — Lwów.

Reklama,
dźwignią

handlu!

nego na M akiem zgromadzeniu nadzwyczajnem akcjo­
nariuszy z 26. kwietnia 1922. zatwierdzonego postano* 
Mieniem Min. Skarbu oraz Przemysłu i Handlu z -■ 
grudnia 1921 Nr. 16291 kwotę 507.920.000 Mkp, podzie­
lonych na 1,814.000 sztuk pełnowpłaconych akcji ną 
okaziciela opiewających po 280 Mkp. nom. wartość1 
każda. Ruda zaw iadow cza składa się w myśl par. 29 
statutu zmienionego uchwałą W alnego Zgromadzenia 
akc. z S. listopada 1921 a zatw ierdzonego postanowię* 
itieni Ministerstwa Skarbu oraz Przem. i Handlu z  15- 
grudnia 1921 I. 21.582,'DK. eonajmniej z 15.. a co najwy­
żej z 20. członków.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ów  dnia 4. lutego 1922. 3258
Firm. 144/22. Rej. C. I. 32. Zmiany do wpisanej już 

spółki z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba: Ja­
rosław. Brzmienie firmy: Chrześcijański Młyn K>ińiei w 
Jarosławiu. Spjółke jg ograniczoną poręką. Uchwała 
spóluików z  dnia I. mają 1926 zmieniono na: Przedsię­
biorstwo młynarskie Kruhcl w Jarosławiu, Spółka ż 
ograniczoną poręką. Zawiadowcami ustanowiono: Eu­
geniusza Bojarskiego, rcspicjema skarbowego w Jaro­
sławiu, Szymona Wanga. w łaściciela dóbr w Łańcucie. 
zaś zastępcami zaw iadow ców  Kazimierza W rakowiec­
kiego, dyrektora T ow arzystw a Zaliczkowego w Jaro­
sław iu i Chaskla Orbacba w łaściciela młyna w R zeszo­
wie w' miejsce dotychczasow ych zaw iadow ców  Mai wi­
ny Bojarskiej i Józefa Hofbauera. Podpis firmy odtąd: 
kollcktyw nie obaj zaw iadow cy albo koliektyw nie Eu- 
gienjusz Bojarski z Chaskiem Orbachem lub Szymon 
Watig z Kazimierzem W ołkowieckim. Uchwalą spó! ' - 
ków z 21. sierpnia 1918 podw yższono kapitał ^aklad 
w y spółki o 80.000 K. to jest ze 120.000 K. na 200.0" 
K.. który w zupełności spłacono. Dzień wpisu 28. lutet* 
1922.

Sąd okręgow y jako handlowy,, Oddział IV. 
Przem yśl dnia 25. lutego 1922. 31f:

——~oo - ■—*
BH U lD BBN nBBanRH ^

<iOŁ( SZENIE.
Na m ocy u ch w a ły  VII. Z w ycza jn ego  W a ln eg o  

Z grom ad zen ia  z 23. m aja !f»22 T o w a rzy stw a  akcyj­
n e g o  „K olej lo k a ln a  l,v, ów -S to jan ów ,< w yp łacać  
d z ie  P o lsk i B ank K rajcw y  w e L w ow ie ze kup 
Nr. 10 akcji za k ła d o w ej o p iew a ją cy  na dywider> 
za  rok 1320 Mkp. 28. W yp łatę  p o w y ższe j dyv .:de; dv 
od akcji Nr. i 9425, 112 5 1 -1 1 8 2 5  i 1 1 9 87 -119  
w strzym u je s ię  s ż  do d a ls z e g o  zarządzen ia . Rad 
za w ia d o w cza  teoleji lokalnej L w ów -Sto an ó w . £620

SB męśl uchwały Walnego Zgromaćzer.ia 
z dnia 18. kwietnia br. p o s t a n o w i o n o  

likwidować

3p frM i Związek wjf“,teB-!ia^!t»| 
„ F d R M A C J A "

Stowarzyszenie zarejestr. z cgran. poręką

we Lwowie, ul. Piekarska 1 fl. 
Wzywa się przeto w myśl ustawy wszyst­
kich w i e r z y c i e l i  do zgłoszenia swvć 

pretensji do 2. lipca 1922-

u  .  d a m s k i e
K a i p e l u s z e  m ą i k i e i
dseischms -  poleca -
pierwsza w kraju 

FABRYKA

A®
ul. Balonowa 3.

składni :a:
PLAC MARJACKI L. 8. 

Przyjmuje wszelkiego rodząjn
kap.tusze do przerabiania.

TECZKI KOLORO W EStanisław ABL
Lwów, Legjor.ów 11, FtIJa, Sykstoska 3.

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E  U D Z I A Ł O W C Ó W
GWARECTWA TRUSKZTlEf PO WARKI

o d b ę d z ie  s ię  d n ia  I. l ip c a  1922 p . o  g o d z . S -te ; 
p o p o łu d n iu  w K p ak o w ie  w d o m u  I. (O, u l. S z la k  

w  m ie s z k a n iu  Kr?. T e r e s y  S a p ś e iy n y
x następującym  porządk iem  dz ien n ym :

1. Sprawozdanie Dyrekcji i przedłożenie rachunków za -b iegłe lata.
2. Zatwierdzenie sprzedaży gruntów Gwarectwa.
3. Wniosek rozwiązania Gwarectwa i wyboru likwidatora.
4. Wniosek na rozdział kwoty uzyskanej ze sprzedaży gnmtów

między udziałowców. DYREKCJA.
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